Prerumerata wymaz! 


WWE TOGY'Ę 


dejnłana sią CO haiersy 
na pbrowinszji 
wdnorazową przoyłkĄ 2 


modnią 
kwartalnie 


BB R — d 

i wartalnie 7 „58, 

zeżocięgkaia 50 . | maiesięcznia 

W $dlemczech miesiącznie 8 D. KR lon 
W saspch krajani miesiąckał d F 


rAC2BIG 


Epopeia adu M wruca 


Ère: 
Telere T 161 


Czas odnowić przedpłatę! 
„DZIENNIK POLSKI" 


wychodzi 
razy dziennie 
98 rano i 6 3 popoł, 


| PRENUMERATA 
za dwa wydania dziennie wynosi: 


we Lwowie miesięcznie 1 zl. (2 korony) 
(za dwurazową przesyłkę do domu doplaca się 60 hał.); 


ma prowincji miesięcznie Í zl. 25 rt. (2 k. 50 h.) 
(z dwurazową przesylką & korony). 
Pray DZIENNIKU POLSKIM prenunerować można 


„BLUSZCZ” 


najlepsze pismo ilustrowane dla kobiet, z dodatkiem 
mód najświoższych i tablie krojów. 


BLUSZCZ kosztuje kwartalnie : 
ws Lwowie: 3 korony (I zł. 50 at.) 
aa prowincji: & koron BỌ hal. (21l. 40 ct. 


Ostatnia pomoc dle yolskiego pi- 
mnazjum w Cieszynie. 


Lwów 7 luiego. 


Zarząd „Macierzy szkolnej* dla ka. Cieszyń- 

skiego wydal odezwę, w której, podnosząc z t- 
| znaniem cfiarność społeczeństwa polskiego, które 
wraz z ludem polskim na Siąsku xlożyło dotąd 
na gimnazjum polskie przeszło 300 000 koron, 
odzywa się po raz ostatni do ofiarności pu- 
blicznej. 

Fundusze „Macierzy“ są już zupelnie wy- 
ezerpane, pozostaje jedynie 13 akcyj B aniu 
ziemskiego w Poznania, których jednak spienię- 
żyć nie można. 

Na utrzymanie zaś gimnazjum pol- 
skiege aż do końca roku szkolnego, 
tj. do września 1908, w którym nastąpi upsń- 
stwowienie, pstrzeba 40 260 koron. 

Bez natychmiastowej pomocy ze strony spo- 
łeczeństwa polskiege, trzebaby gimuazjum po- 
prostu zamknąć ku radości i tryumfowi 
wrogów, a z nieycwetowaną szkodą 
dla pracy narodowej w Księstwie Cie- 
szyńskiem; upadek bowiem gimna- 
zjnm polskiege powalilby ze sobą 
w gruzy caly dorobek półwiekowej 
pracy narodowaj na Śląsku. 

Dodać tu jeszcze musimy, że „Macierz“ 
utrzymuje równocześnie w Cieszynie å- -klasową 
polską szkolę ludową, na utrzymanie której nie 
ma również żadnych funduszów. Srkola ta kø- 
sztować będzie w 1902—3 roku 19.500 kor 

„To są powady, — powiada odezwa — 
dla których odwołujemy się do patrjetycznej 
ofiarności spoleczeństwa polskiego. Wzywamy 
gorąco reprezentacje miast i pewiatów, oraz za- 
klady foansewe w kraju, aby zechsiały przyjść 
nam z pomocą, wzywamy wszystkich p. p. po- 
słów do rady państwa i na sejm krajowy, aby 
w swoich okręgach wyborczych sprawę naszą 
popierali, wzywamy wszystkich naszych pp. de- 
legatów, aby wytężyli swoje sily w jednaniu 
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BEZIERS GLIŃSKI. 


W Babinie. 


Powieść z pierwszych lat Rzeczypospolitej 


Babińskiej. 
| Tymezasem brat Rupert nie wiedział nic, 
jakiej kaszy nawarzyl. Rad był z siebie, że 


tsk pulitycznie postąpił i choć Kasieńka na 
= sehadzkę nie przyszła, nie zaniepokeil się tem, 


jene rzekł: 
— Wstyd ma, a poszanewanie malżeń- 
| akiego stanu. 
I pewny byl, że ani Mniszech, ani sam król 


] modastji onej nie przeiamią. 

Mimo to wszystko, nie chciał się w podróż 

f wybrać, nie zobaczywszy się wpierw z Bana- 
siem i nie dowiedziawszy Bię, czy wielką mu szko- 
dę zrobił. Jeżeli tak — to Banaś nieprędko 
będzie mógł spelnić polecenie pana Mniszcka, a 
że pokusa wszelka silna jest, chciał i z tej stro- 
my © bezpieczeństwie Kasieńki "4 upewnić, 

Zaszedl tedy „Pod Wiechę*.. 

Banasia nie bylo, służbę zaś przy gościach 
pelnila pani Banasiowa. 

— A mąż co porabia, że waćpeni z bu- 
telrami a szklenicami się parasz? 

— Chory jest, ojcze dobrodziejn! że jeno 

„ patrzeć, jak zemrze! 

Ooo £.. — zaniepokoił się brat Rupert. 
— Odwiedźcie go, a rad wam będzie. 
Brat Rupert na górkę się udal. 

Banaś leżał na pierzynie, a glowę miał tak 
obwiązaną, że iedwie oczy i kawał brody z pod 
plachty dojrzeć można bylo. Twarz opuchnięta, 
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calej patrjutycznej prasy polskiej o powtórzenie 
odezwy naszej i jej poparcie — zwracamy się 
wreszcie do calego patrjotycznego ogółu pol- 
skiego, aby pospieszył z ratunkiem. 
"Niedosć zacząć, trzeba dokończyć dzieła. 
Miedość w życie wprowadzić trzeba, utrzy- 
mać. Trzeba wytrwać aż do estatecznego zwy- 
cięstwa. 
Upraszamy od nadsełanie 
adresam ; 
Zarząd „Macierzy szkolnej” w Cieszynie. 
Dsienntk Polski — jak dotychczas — naj- 
chętniej pośredniczy w przyjmowaniu dattów. 


List z Wiednia. 
wiedeń 6 lutege. 
(Program dalszych prac isby posłów i kwestja 
awołania sejmów. — Preedlożenia i ugodowe usta- 
wa wojskowa. — Uwsględnienie Galicji przy 
dostawach wojskowych). 

Zdaje się. że izba poselska pracawsć bę- 
dzie, ale według prawidla: krok watecz 
dwa naprzód, czyli, że przed każdą ważniejszą 
rozprawą wysunie się naprzód parę wniosków 
naglących. Dabre i to. Przedłożenia ugodowe i 
budżet dostaną się zapewne niemal równocze- 
śnie do komisji, z jednej strony trzeba więc 
będzie komisjom zostawić jak najwięcej czasu, 
z drugiej izba poselska przez kilka tygodni w 
gruncie rzeczy nie hędzie miała co robić. Z te- 
go punktu widzemia uebiera uzasadnienia po- 
gleska, ża po pierwszem czytaniu tych ustaw, 
komisia (mianowicie ugodawa) uznaną żostanie 
za nieustającą, rada państwa będzie odroczoną, 
a natemiast na marzec zwołane zostaną sejmy 
krajowe. 

Co do ostatniego puzkiu zachodzą jednak 
uzasaądniane wątpliwości. Ustawa z dnia 10 
lipca roku 1867, postanawia w pzragrzfia 11-tym 
co następuje: 

„Każda z obu izb może, na wniosek w 
myśl jej regulaminu wniesiony uchwalić, by 
wedlug niniejszej ustawy wybrane komisje po- 
zustały czynnemi także po zamknięciu segji ra. 
dy państwa, albo podczas jej odroczenia, celem 
rozpoczęcia lub kentynuowania pracy nad przy- 
dzielonemi im przedłożeniamai. Taka uchwała 
dla ważności wymaga zezwałenia cesarskiege.* 

Paragref zaś 12-ty erzaka: „Działalność 
komisji ustanowionej po za sesją rady państwa, 
albo podczes jej odreczenia, ograniczać się ma 
də wstępnej narady nad przydzielenym jej pro- 
jestem ustawy. 

Cesarz ma prawe, pesiedzamia takich ko- 
m'syj zaieść, albe z zastrzeżeniem pouownego 
zwolania członków, zasystować. 

Podczas sesji sajmów, do których 
należą posłowie wybrami do takiej komisji, p 0- 
siedzenia się nie odbywają.“ 

Ostatni ustęp wiąc wytażnie wyklucza ró- 
wnuczesncść sesji sejmowej z posiedzeniami 
nieustającej komisji izbowej poselskiej. 

Jeśliby przeto komisja nienstająca zebrala 
sie na marzec, te sesja sejmowa odbyćby się 
mogla chyba po Wielkiejnocy, w kwietniu. Ale 
rozumie się, Łe zależeć to będzie od szybkości 
prac kemisyjnych. 

W każdym innym parlamencie los przedlo- 
żeń ugodowych byiby szybko rozstrzygniętym. 
Uwzględnić bowiem należy, po pierwsze, że dys- 
kusja ogólno-polityczza odbędzie się prawie ró- 
wnoczeście przy budżecie, po drugie, że przedło- 
żenia, jako polegające na umowie z Węgrami, 
nie megą być zmienione, lecz tylta w calości 
przyjęte lub odrzucone. Lngirznie postępując, 
p winnaby mrzato komisja przevrowadrić je- 


datków  pód 


mie zarysowywał sę wcale, rzekibyś, że 
dynia leży, tak» okrąglość fizjegnomii tej byla. 
Pawital brata Ruperta ciężkiem westchnieniem, 
ręką ma stolek przy lóżku wskazał, i gdy bra- 
ciszek litościwie glową kiwał, Banaś edezwał 
się w nos: 

— Ot. jak to człowiek sam sobie nieraz 
degodzi !... 

— Jakto? sam sobie? —- zapytał brat Ru 
pert, siadając. 

— Widzisz, com zrobil? 

— To ty sam sobie zrobiłeś ?... 

— Jak Pana Jezusa kocham, sum sobie 
rozwaliłem leb... 

Brat Rupert się peruszył, chrząknął i pe- 
wny byl, że febra rozbiera Banasia. 

— Dziwisz się — ojczaszku ?... 

— Jeno nie rozumiem, co mówisz ?... 

— Bo to trudne de zrozumienia, by tak 
zdefigurować siebie... 

— Ciekawe |... 

— Sememu sobie nos urwać. 

— Ojej... 
d„.iędzy oczy siebie palnąć... 

— Bójże się Boga, re ty pleciesz 1... Widzę, 
że waćpan ekstraordyuoryjnie wyglądasz, ale 
musiałeś albo się z kim pohić, albe na leb i 
szyję z wysokości zlecieć? 

— Ni to, ani ews.. 

— Jakże to?... 

— Zaraz wszystko opowiem. 

Stęknął i zaczął w nos tak mówić: 

— Pamiętacie, kiedyście to wy u mnie byli 

i Firlej i Rupejko i Gąska i Stańczyk i innej 
szlachty kupa i kiedy to pan Mniszech wszedł 
i zamięszanie zrobiłP... 

— Pamiętam — i zdaje się żeśmy wszyscy 
wyszli. 

—- Nikt nie estal. 
— Pewny jesteś? 
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dynia obszerną i gruatowną dyskusję generaloą 
i wedlug jej wyniku ugedę przyjąć, względnie 
odrzucić. Ale w Austrji, która w traktowaniu 
budżetu naprzykład, uzyskała najwyższy, bo 
pięciomiesięczny „rekord” i ugoda niewątpliwie 
przeciągnie się ponad wszelką miarę. W izbie 
puselkiej austrjackiej widzi się wręcz klasyczny 
przyklad, jak nadużycie konstytucji prowadzi 
do jaj zohydzenia. Cóż po parlemencie, który 
traci pięć miesięcy na sam budżet, tak, że na 
wszystko inne pozostaje ledwie kilka tygodni? 

Najzgubniejszą okazała się zeszloroczna pró- 
ba „kontyngentowania* mowejw. Każdy klub 
wręcz wstydził się nie wyczerpać aia swego 
kontyngentu, tak, że przemawiali poslowie, któ- 
rzy w rzeczywistości nic do powiedzenia nie 
mieli, względnie pewtarzali w innej stylizacji to 
samo, co już inni mowcy z tego samego stron- 
nictwa i w tym samym duchu wypewiedzieli. 
Jeśli izba istotnie maa zamiar, i ugodę i budżet 
załatwić, to stanowcze musi pohamować szslo- 
ny prąd wymowy. Żadaa teorja o swobadzie 
slowa nie obali faktu, że Austrja ma dwa wla- 
sae, a jeden wspólny parlament, że rok ma 
jeno 365 dni a doba jeno 24 godzin. 

Ustawa wojskowa nie napotka w drugiem 
czytaniu trudności, bo minister obrony krajo- 
wej, br. Welserskeimb, w porozumieniu z mi- 
nistrem wojny, uwzględnił większą część żądań, 
podniesionych przez grupy poselskie, co do dal- 
szych zaś przyrzekł rychle uwzględnienie. Kolo 
polskie — w rokowaniach z ministrem repre- 
zentowane przez posłów ks. Pastora, Popo- 
wskiego i Kugenjusza Abrahamowicza, — zrealizo- 
wało liczne i doniosłe żądania. Co de ewaku- 
acji Wawelu wiadomo, że minister wojny w pi- 
śmie wystosewanem do p. Popowsłiego, z calą 
ścisłością oznaczył tetmia i poręczył jego do- 
trzymanie. Tyle pożądana ustawa o odszkodo- 
waniu za podwedy wojskowe, wczoraj już 
przedłożoną została w izbis. Dalej zapewnione 
są ulgi w taksio wojskowej, mianowicie, uwel- 
nienie od opłat w klasie najniższej. Co ds usta- 
wy karnej wojskowej, przyrzeka rząd przedleże- 
nie jeszcze w jesieni br. Bardzo ważna kwestja 
rozszerzenia uwolnienia od służby wojskowej 
z najstarszege syna, na każdego, który jest ży- 
wicielem rodziny, znajduje się w stadjum ro- 
kowań. 

Wogóle zdaje się, że jakiś świeższy prąd 
zapanował w ministerstwie wojny od czasu 
ustąpienia pana Krieghammera i że może wre- 
szcie zasada „zahlen und Maul halten" zostanie 
przelamaną. 

Pozostaje jeszcze uastya posłom upemnieć 
się stetowczo o więkste uwzględnienie kraju przy 
dostawach wojskowych i e złamanie wrogiego 
nem sysieżnu, który krytym sztychem wszystko 
oddaje wielkim dostawcom nismieckim i wę- 
gierskim. Pledy rolnicze, wyroby rękodzielnicze, 
konserwy itd. brane bywają z Galicji tylko jak- 
by z łaski, w najmniejszej ilości i w najnieko- 
rzystoiejszych dlg producenta warunkach. Ty- 
powym w tym względsie jest przyklad z naszy- 
mi (fabryżami konserw. Ministerstwo wojny, 
chcąc na wypadek mobilizacji mieć w Galicji 
fabryki, samo skloniło fabrykantów do roz- 
szerzenia zakladów. Kiedy fabrykanci spelniłi 
żądani: i wykazali się, że mogą destarczać w 
każdej ilości konserwy grechowe, jarzynowe, 
raięgne, kawowe itd., min:o ciąglege parcia ze 
strony Koia polskiego, przyznają im z roku na 
rok śmiesznie male dostawy, nie mogące pokryć 
nawet kosztów administracji a 4, zapotrzebo- 
wania zalóg gal cyjskich, dostarcza Wiedeń i Bu- 
depeszt ! 

C» więcej, mając zamiar upaństwowić fa- 
brykacię. wykusionmo uiemiackia i węgierskie 


— a OTO TTE AO OFE TOTO tege, że was tu widre.. 

— Dziwy! dziwy !.. 

Powiem sumiennie, jakem uczciwy człek, 
że nie w smak mi poszly one odwiedziny pana 
Mniszcha. Zepsuł mi handel, bo wszyscy goście 
wynieśli się zaraz, a on tam niewiele pił i co- 
najtańsze wino. Paskudny czlek, a żmiję w kie- 
szeni mz. Nobaczylem mu po cichu, ale tru- 
dno! usłużyć musiałem, jako chciał, bo to za- 
wżdy pan, a ulubieniec króla i niebezpieczno 
mu się narazić. 

— Czegoż od ciebie żądał ten pan Mni- 
szech ? 

— Niezego, jeno jako inni, pić przyszedl.. z 

— I co? gadaj, bo ciekawość mnie dusi. 

— Markotny byl, że go taki despekt od 
panów spotkal, a jam sobie raz wraz myślał: 
Dobrze ci tak, koczocie! *) Jeszcze sumienie 
w naszej Polszcze jest i ambicja i godność!... 

— To zacny człek z ciebie, jako widzę — 
mruknąl brat Rupert. 

— Już to nie przygani mnie nikt, żebym 
kiedy nieuczciwie postąpił. Tak tedy pan Mni- 
szech pije, a ja mu degzduję, że gdyby slyszal, 
męcrennika ze mnie by zrobił. Wreszcie wstal 
i do wyjścia się zabierał, alem ja nie chciał 
głównemi drzwiami go wypuścić, żeby kto nie 
zauważył, iż taki zbój odemnie wychodzi. Pro 
wadzę go tedy przez sień na przecznicę i tu 
wyjrczałem wpierw, czy duszy Żywej nie ma, 
żeby nikt nie posądził mnie, że z nim prze- 
staję. Mniszech wyszedł, a ja za nim drzwi 
przymknąć mialem, lecz zamiast od siebie, do 
siebie pociągnąłem, a z taką mocą że mnie 
prosto wycięly w nos i roztarły go, jak gnilkę, 
na fizjonomjj. Wrzasnęlem i jak dlugi zwali- 
lem się na ziemię; aż tu moja baba z latarką 
w gźle jednem 2 górki przybiega i aż się za 


We uwewie niedziela dnia 8 lutego 1903. 
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fabryki w ten sposób, Że przyznane im na sze- 
reg lat (zdaje mi się 10) olbrzymie dostawy po 
wysokiej cenie, w której mieści się już amorty- 
zacja zakładów fabrycznych, obie zaś fabryki 
galicyjskie puszczono z kwitkiem, mimo, że inwe- 
stycje poczyniły one ua wezwanie ministerstwa ! 
A więc „Coś jest zgnilego w państwie duńskiem*, 
a Koło polskie przyczynić się musi do oczyszcze- 
nia atmosfery. (r.). 


Bank austro-węgierski, a Galicja. 


Z telegramów, otrzymanych z Wiednia, 
wiemy już,ęże dywidenda, którą Bank auatro- 
węgierski wypłacać będzie w tym roku, wynosi 
4%; jest ona najniższą od założenia Banku, 
a osiągniętą została jedynie dzięki przeniesieniu 
nieznacznej pozostałości z zysku roku poprze- 
dniego. Wobec tego stosunku gednem jest za- 
znaczenia, że właśnie Galicja, podobnie, jak 
w latach poprzednich, była dla Banku wa- 
żnem źródłem zarobku. Dswodzą tege 
cyfry. 

Stan portfelu wekslowego w 10 filjach ga- 
licyjskich (Lwów, Kraków, Stanisławów, Prze- 
myśl, Tarnopol, Kołamyja, Tarnów, Rzeszów, 
Drobobycz, Jasło) wynosił z dniem 31 grudnia 
1901 r. 24.525.000 kor. Ponieważ pertfel wszy- 
stkich filij austrjackich (główny zaklad w Wie- 
dniu nie jest objęty tem zestawieniem) wynosił 
równocześnie 108 458 000 k., udział Galicji ró- 
woa się przeto 22:69%. 

Pod wrględem intratności wyrazićby jednac 
należało, z uwagi na dlugi bieg weksli dysken- 
towanych, udział ten cyfrą mniej więcej dwa 
razy tak wysoką (44 pr.), gdyż niemal wszystkie 
inne zakłady austrjackie, prócz pięciu, z portfe- 
lem 3,249.000 kor. eskontowały papier znacznie 
krótszy, a tem samem bankowi mniej niosący. 
Fiija rzeszowska stoi wogóle między wszystkimi 
zakładami banku (austrjackimi i węgierskim!) 
na naczelaem miejsce co do długości biegu ma- 
terjału weksłowego. 

Jeszcze poważniej, aniżeli w estoacie, ko- 
rzystała Galicja z kredytu lombardowego (za- 
staw papierów warteściewych). Stan z keńcem 
roku w 10 filjach galicyjskich wynosił 8,944 000, 
czyli przeszło polowę (50634) lombardu wszy- 
stkich filij anstriackich w kwocie 17,487.000 
kor. Ponieważ lombard galicyjski ndnielany był 
przeważnie na listy zastawrie krajowych. emisyj, 
a więc tem samem oprocentowany lepiej (e 
1, %), aniżeli lombard na podkład rent pań- 
stwawych i listów zastawnych Banku austro- 
węgierskiego, których lokacja u nas jest nie- 
znaczną, zysk rzeczywisty przeniósł powyżsty 
udriał procentewy 50 63%. 

Zupełnie podobnie przedstawiały się ste- 
sunki w interesie kipetecznym, gdyż na 40,283 000 
kor. hipotek Banku w Austeji, partycypowala 
Galicja kwotę 20,312 000 kor. — t. j. nieco 
więcej niż połowę, bo 50 42%. 

Ogólny ebrót w interesach komisowych 
w r. 1902 wynosił 13,673.000 kor., tj. 25:54 
procent operacyj wszystkich filij w Austrii 
w sumie ogólnej 53,531.000 koroa. 

Ten wytoki precent Galicji we wszystkich 
działach interesów bankowych, znalazł odpowie- 
doi wyraz w wynikach osiągniętego zysku z lij. 
Czysty zysk Banku austro-węgierskiego w 
Galicji w r. 1901 wynosił 538000 k, tj. 
4438 procent zysku wszystkich (45) filij austrja- 
crich, obliczorego na 1,212 000 k. 

Nie wziętym jest przyłam w rachubę re- 
zultat interesu hipotecznego 92.000 kor. Uwzglę- 
dniając tę ostatnią pozycję, podnieść należy, że 
na polewę zysku z filij austrackich, 
złażyly się wylącznie filja galicyj: 


| głowę porwie, kiedy po otrzeźwiemiu się, przed 


nią saniem: 

„Bój że się Boga! i za cóż ja ciebie 
a będę!" — zawołała biedna niewiasta, 
zeszpeconego tak mnie widząc. 

To mnie rozczuliło, że jak bóbr płakać za- 
cząlem. 

— Ot i widzicie ojczaszku — kończył Ba- 
naś — jak lo dcgedziłem sam sobie. Nos byl, 
jak trąba, a teraz dziecko nowonarodzone 
większym pochwalić się może. 

— Straszny wypadek! niebywały wypa- 
dek]... — mruczał brat Rupert, rad będąc z 
takiego obrotu sprawy. 

— A jednak zdarza się — odpowiedział 
Banaś. 

— Raz na sto lat, raz na sto lat! — sze- 
pnął brat Rupert. 

Przed trzema laty jednak coś po- 
dobnego w tejże samej winiarni u mnie się 
stało. 

— To już widocznie taka twoja winiarnia 
— szepnął brat Rupert. 

— A bylo to tak — ciągnął przez nos 
Banaś — Późną nocką, dwóch tylko szlachci- 
ców zostało i piło nę umor. Aż posprzeczali się 
czegoś i za lby. Zaczęli się wadzić po izbie, 
tlukąc się, a stołki wywracając, ale, że jeden 
silniejszy byl, napewnoby tamtego ubil. Ją wi- 
dząc, że może zabójstwo być, światla pogasi- 
lem. Udało się jakoś slabszemu wyrwać się 
i pod stół wieźć, ale tamten nie spodziewał się 
tego, a w zapamiętaniu będąc, sam siebie po 
pysku bić począł, myśląc, że to tamten tak 
wali. I tak się rozwściekl, ża uśmiercić ko- 
niecznie napastnika postanowil. Porwal więc 
siebie za cznprynę i jak nie trzaśnie lbem 
o piec, aż kafla wyleciała... „Dostałem i ja, ale 
masz i ty, zbóju* — zawolal. Wtedy dopiero 


WW Iaściciele i redaktorowie: Dr. K. Ostaszewski- Barański i Mieczysław Schmitt. 


kie. Kraj nasz więc, mimo zastoju ekonomi- 
cznego, byl źródłem stosunkowo zna- 
cznego dochodu dla banku. 


Szowinizm Rusinów. 


Ze sfer obywatelskich otrzymujemy nastę- 
pujące słowa uwagi: 

„Szowinizm ruskiej prasy doszedł już chyba 
do zenitu, no—i pomimo tego jeszcze nas nazy- 
wają szewinistami! 

Gdy polska prasa potępia zle uczynki je- 
dnostek, bez względu na ich narodowość, ruskie 
dzienniki, i to wszystkie, szukają tylko „zbro- 
dni* rzeczywistej lub fikcyjnej, wszystko jedno, 
u znienawidzonych „Lachów*. I doprawdy ktoś, 
nieznający polskiego narodu, tylko z ruskich 
dzienników, musiałby sądzić, że każdy bez wy- 
jątku Polak— to zbredniarz urodzony. A już co 
najsmutniejsze, to, że agitatorzy ruscy nie wa- 
hają się nawet religji i Kościeła mięszać do 
swej roboty. a walkę z duchowieństwem rzym. 
kat. prowadzą z calą zaciekłością. Obalarnucony 
przez nich chlop ruski uważa kaplana polskiego 
za istotę o wiele niżej etejącą od kaplana ru- 
skiego. Taka np. Swoboda nazywa kaplana pol- 
skiego wprost „djabłera*. 

I dlaczegóż taka nienawiść ku wszystkiemu, 
ce pelskie?! Jak to ruskie dzienniki wychwałały 
pod niebiosa pewnego mieszczanina, który za- 
konnikowi kwestnjącemu powiedział: „Jam Ru- 
sin i tylko ruskie cerkwie mam wspierać". A 
wiele to grosza pelskiego i to nie centów, ale 
tysięcy idzie na cerkwie ruskie, — o tem Rusini 
nie chcą pamiętać. Csdziennie prawie kilku a 
czasem i więcej ludzi chodzi po wsiach z pu- 
szkami i krzyżem, zbierając na okoliczne cer- 
kwie. Nie pomijają i Polaków, a pewnie nie 
zdarzyło się jeszcze, aby kto odmówił; wszak 
to na „Dom Boży* ofiara. A prócz tego ileż 
dobrowolnych ofiar na cerkiew, ze strony dworu 
polskiego, jakie starania o przyozdobienie cer- 
kwi, i t. d 

Albo znów czy słyszana rzecz, aby Polak 
jaki zamykał drzwi przed księdzem ruskim, lub 
wyrzucał go za drzwi, gdy ten chedzi ze świę- 
coną wodą ? Bo przecież ksiądz na wsi nie po- 
mija dworu, ani domów pelskich. 

Przeciwnie postępują Rusini, gdy polski 
ksiądz przypadkowo wstąpi w ich progi, Ci nie 
widzą w mim osoby duchownej, ale znienawi- 
dzonego „Lacha*. Świeży przykład mamy ze 
wsi Kobyli, gdzia Rusini wytrącajac księdza z 
k 24 krzyczeli: „my ne petrebujemo La- 


I jeszcze smią Rusini podnosić wrzaski 
prawdziwe, że to my ich gnębimy, krzywdzi- 
my 'itd! 

Doszła już do tege, że Polakom nie wolno 
nawet modlić się w własnym kościele, bo Ru- 
sini napadają na kościół, krzycząc: „Ta ziemia, 
to wszystko jesi nasze !* (Tarnawce.) 

Nie wolno nam nezywać Matki Boskiej 

„Królową polská“ bo „Hajdamaki* nie pozwa- 
lsją (nr. 14) Nie wolno nam budować kościól- 
ków po wsiach i miasłeczkach, bo i to nie po- 
doba się Rusinom. Nie wolno nam nawet chlu- 
bić się naszą przeszłością narodową, bo dowia- 
dujemy się od p. Petryckiego (nr. 14 „Hajda- 
maków”,) że pod Grunwaldem oni zwyciężyli, 
pod Chocimem oni, zwycięstwo pod Wiedniem 
ich zasługą, dewiadujemy się dalej, że król So- 
bieski to Rasin, a „Poiaka to wielka nula, ba 
dopiero Ruś swoją cyfrą, swojem bogactwem i 
ludnością dala jej wartość, silę i znaczenie“. 

Więc nie my wydź »ignęhiśmy ich z jarzma 
tatarskiego, gdzie byhby dawno już zaginęli, ale 
to eni nas prdnieśli! 


niedziel w łożzu poleżai, Do prawie na dwoje 
łeb miał rozbity, ale nie wiedział nic, że sam 
sobie taką satysfakcję sprawil. A teraz widzicie, 
że mie trzeba stu lat czekać na wypadek po- 
dobny — dokończył Banaś. 

Brat, Rupert słuszność Benasiowi przyznał, 
a widząc, „że jak szlachcic owy i on ze sześć 
niedziel także przeleży — uspokoil się znpełaie 
ca do zamiarów pana Mniszcha, który bez Ba- 
nasia nie zrobi nic, bo takiego drugiego nic- 
ponia niełatwo było znaleźć. 

Nie więc już bratu Rupertowi nie przeszka- 
dzało de podróły, to też nazajutrz z pożegna- 
niem do Firleja zaszedł, szłapaka dosiadi i Kra- 
ków opuścił,  \ 

A na dworcą wawelskim zmieniło się nieco 
od nocy onej, kiedy to Maiszech o Żsgocinie 
królowi „napomtnąj, a później król Stańczyka 
spotkal i rzekł mu: 

— Serca mi brak!... 

Na czole Tzgmunta Angusta jakaś wide- 
czna tęsknota osiadła i smutek niebywały. Nie 
rozpędzały go piektczoty Gużanki, których król 
nie pożądał i unikać się zdawal. Nie przywo- 
lywana do pana, przyjść już sama nie śmiała, 
ale Mniszech prcieszał ją | o lasce pańskiej za- 
pewniał, nalegał nawet, ażeby natrętną nie 
byla, gdyż ani jej, ani jemu nie o serce kró- 
lewskie, jeno o skarby chodziło. Wreszcie po- 
rozumieli się aa, dobre i Gużanka Łrozamiała 
plan Maiszcha. Beznosy Banaś na nie mu się 
już nie zdał. Nimby się dźwigaął i robotę swoją 
rozpoczął, pan podstoli do Rogów móglby wy: 
jechać i pani Żegociny król nie ujrzałby nawet. 
Całą tedy sprawę pan Mniszech w ręce awoje 
wziąć umyślił, a że przebiegły był, wierzył, że 
mu się uda. 


(Ciąg dalssy wasiąpi). 


i Speejalny 


Skład Tryjesteński 
Lwów, Sykstusko 2. 


lainole 


*) Keczot — rujfar, stręczyciel. vmitygował się, rad będąc z wiktorji. Ze sześć 
Dywany, Fartaszki, Ubrusy, Specjalny 
Chodziki, = Ceraty na meble, s . 
ca IF era eea a tam, Skład Tryjesteński 
umywalnie 32 Raski ną stól (Tushikuier) Lwów, Bykstuska 2. 
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I tak gotowa jest prasa ruska przekręcać 
nawet fakta historyczne, byleby tylko dać uj- 
ście swej nienawiści ku „Lachom*. 

Dobrze to przysło wie powiada, że nienawiść 
zaślepia ! - 

n F. P.: 


KRONIKA. 


y Przy zebraniach publieznych, zuba 
wach  towarayskich i wsaelkieh uro" 
Rzystośeiaeh pamiętajmy oofiarachi aa 
hudowę”kościołów we wschodniej Gali 
sji i na Towarzystwo Szkoły. ludowej. 


LWÓW 7 lutego. 

Wau powietrza. Godziaa 12 w poludnia: 
Ciepłota + 5° R. Pogoda. 

OUjarju2z |WOWsk; 

Niedziela 8 lutego » 

Powszechne wykłady 'uniwersyte 
skie: W zakładzie chemicznym uniwersytetu (ul. 
Długosza 6) cd godziny 5 6 wieczorem, prof 
uniw. dr J Nusbaum: „Zasady teorji rozwoju (ewo- 
lucji) świata organicznego. — W zakładzie fizy- 
cznyn uniwersytetu (uł. Dlugosza 8) od godziny 
6'|ą- 79/4 wieczorem, prof. dr. Jan Bołoz Antonie- 
wiez: „O rozwoju twórczości Arńo'da Boecklina, 
okres twórczości malarza do r. 1874* (z obrazami 
świetlaymi). 

Teatr miejski: „Dyktator“, 
o godzinie 3*/, popołudniu. 

„Halka*. opera. Poszątał o godzinie 1'/, wie 
ezorem. 

Filharmonja lwowska: Koncert filharmoniczny, 
Poszątek o godzinie 7'/, wieczorem. 

„Panorama Racławicka", ma placu powystawo- 
wym Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 


sztuka. Początek 


Kalendarz Niedziela (8): Jana z Matty. — 
Gniewemira. — (28) Kssnofonta. Wschód słońc» 
e godzinie 7 mimut 26 zachód o godzinie 5% 
minut 4. 

Egzamina sekretarcy miast i miasteczek obję- 
tych ustawą gminaą z r. 1896 złożyli przęd komi- 
sją egzaminacyjną Wydziału krajowego F. Glówka 
z Kalwarji Zebrzydowskiej i F. Boczoń z Rzeszowa; 
na inspektorów policji: J Krupa z Rozwadowa i 
Sokalski z Zakopanego; na kasjerów względnie kon- 
trolorów: P. Michajlów z Buska i J. Bereżnicki 
z Ostrowa (pow. sokalskiego). 

Sprzedaż apteki. Apteka p. Gralewskiego 
w Ryaku głównym w Krakowie, przeszła w drodze 
kupna na własność p. Blumenfelda, byłego właści- 
ciela apteki we Lwowie, oraz p. Jahra, - dzieriawcy 
apteki „pod złotym orlem“ na Kazimierzu. 

Stypendjum na kształconie się w po- 
żarnictwie. Rada związku strałackiego uchwaliła 
ogłaszać corocznie konkurs aa 400 do 600 koron 
dia strażaka, któryby odbył dwuxniesięęzny kura 
teoretyczny i praktyczny w pożarmictwie za granicą. 
Związek strażacki pragnie w tem sposób przysporzyć 
pożarnictwu krajowemu fachowych sit. 

Strażacka kasa zapomóg. Majątek gal. stra- 
łackiej kasy zapcmóg wynosi według ostatniego za- 
mknięcia rachunkowego 28.313 Koroa 36 hel 
Kasa ta istnieje dopiero 7 lat i bsrdzo piękni 
się rozwija. W ciągu roku 1902 wypłacono tytułem 
zapomóg 567 koron strażakom, którzy w służbie 
strażackiej doznali uszkodzenia. í 

—0rganizacja społeczną w kraju: Akuialy 
ten temat omawia w wydanej właśnie pod powyższym 
tytułem broszurze p. Władysław Gniewosz, posel 
sejmowy. Sprawę organizacji sil polskich, zajmującą 
obecnie umysły calego kraju, przedstawia autor zgo 
dnie z zasadami, wypowiedzianemi na zjazdach po- 
wiatowych, które odbywają się właśnie teraz w Ġa- 
licji wschodniej. Rzeaz p. Gniewosza jest zresztą 
referatem, który autor na takim zjeździe w Brodach 
wyglosil. 

Żąda tedy autor stworzenia organizacji, obej- 
mującej ludność polską każdego powiatu, w którym 
okaże się tego potrzeba. Organizacja ma być prze- 
prowadzoną ma podstawie statutu, przez rząd za- 
twierdzonego, a celem jej będzie złączenie wszyst- 
kich Polaków dla pracy nad nświadomieniem naro: 
dowem, oświatą i dobrobytem. Opierać się ona po: 
winna na kółkach, które powstaną wakaidej- miej- 
scowości (ewentualnie może być więcej kółek 
w miejscu). Kółka te zlączą się w miejscowy związek, 
a ponad temi zoowu stanie związek powiatowy, jako 
naczelne ciało organizacji powiatowej. 

Dzialalnceść kólek może być rozmaijtą: oświata“ 
wą, gdzie nie ma odnośnych stowarzyszeń. przemy: 
słową, wyznaniową, lub narodową. Zależy to od 
miejscowych potrzeb. 

Rzecz napisana z gruntowną znajomością na 
szych stosunków, odznacza się spokojnem i jasnem 
przedstawieniem przedmiotu. Zająć ona żywo moża 
tych wszystkich, którzy odczuwają gwałtowną potrzebę 
organizacji spolecznej polskiej na Wschodzie i może 
im posłużyć za wyboray punkt wyjścia do rozwinię 
cia stosownej akcji w powiecie. 

Hojny dar. Kasa oszczędaośsi m.  SAmbora 
ofisrowala, za naszem pośrednictwem, kwotę 3500 
koron, na rzecz gimnazjum cieszyńskiego. Za hojny 


ten dar składamy imieniem  „Macierzy* serdeczne 
podziękowanie. 
Łakomy złodziej. Około 70 kig słoniny 


i sadla, skradziono ubiegłej nocy z podwórza domu 
pod 1. 4 przy pl św. Teodora, rzeżniczce p. Anieli 
Makowskiej. Złodzieje  zburzyli kawałek ściany 
i przez powstały w ten sposóh otwór do tych tlu- 
stych dobrali się smakołyków. 

Pożar na Bnopkowieć. O godzinie 1! 
ubiegłej nocy, zapalił się sufit suszarni w fabryce 
kafli Menkesa na Snopkowie. Straż ogaiowa ugasiła 
rychło ogień. Szkoda wynosi zaledwie 200 koron. 

Defraudacja. Odaośnie do notatki, zamie- 
szczonej pod tym napisem w Deienniku polskim 
z dnia 6 bm., donoszą nam z kompetentnej strony, 
że kwota, jaką sprzeniewierzył djłtarjusz starostwa 
w Gorlicach, Aleksy Kocko, wynosi tylko 885 
koron 24 R. 

Epidemja w Borysławiu. Do klęsk pożaru 
i przemysłowego zastoju, jeszcze jedna przybyła. Oto, 
wybuchła w Borysławiu epidemia tyfusu brzusznego. 
Lekarz powiatowy stwierdził doty hczas ośm wy- 
padków. 

Sprawa teatru krakowskiego. Głos Na 
rodu donosi, że w komisji teatralnej md iż 
wgwiązal się konflikt pomiędzy - przedatawicielami 
“Rady i delegatami Wydziału krajówego. Ci ostatni : 
dyrektor Estreicher i hr. Jerzy Mycielski, wyrazili 
zapatrywanie, iż jako mianowani przez Wydział kra- 
jowy, nie mają nic wspólnego «s Rady, ponfeważ 
mie przyszło do porozumienia, co da* sprawozdania 
o działalneści teatru. Przedłożono dwa bardzo do- 


Pockart Izak z Grzędy 1-—, 
kowski ze Lwowa 10'—, 


mieane sprawozdania : dyrektora Estreichera i sna- 
cznie ostrzejsze p. Kazimierza Bartoszewicza. Sprawa 
oprze się o Wydział krajowy. 

Krüger umierający. Donoszą z Mentony, że 
stan bylego prezydenta transwaalskiej rzeczypospoli- 
tej Kriugera jest bsznadziejny. Starzec leży już w 
agonji 

Epilog skandalu na dworze saskim. Osta- 
tnie wiadomości o ks. Ludwice stwierdzają, że skan- 
dal przez nią zrobiony, zmierza już ku końcowi. Na 
zapytanie, wystosowane do swej matki, wielkiej księ- 
żny toskańskiej czy będzie mogła zbliżyć się do niej, 
otrzymała ks Ludwika odpowiedź serdeczną i zachę- 
cającą. Doniosła jej także matka, że do powrotu do 
Saleburga nie potrzebuje listu żelaznego, mie wolno 
jej bowiem tylko przekraczać saskiej granicy i jeżeli 
rozłączy się z Gironem, mąż jej nie wniesie na nią 
do sądu skargi o złamanie wiary małżeńskiej. Z in- 
nego znowu źródła donoszą, że 10-letni syn ks. Lu- 
dwiki, ks. Jerzy, cbecnie mocno chory, leżąc w go- 
rączce mówi ciągle o matce i chce mieć ją przy 
sobie. Zaaleźli się nawet i tacy, którzy rzekomo wi- 
dzieli wczoraj ks. Ludwikę w Dreznie, przy łóże- 
czku jej chorego syna. Wieść ta, wydaje się 
bardzo nieprawdopodobną, jakkolwiek z drugiej stro- 
my faktem jest, że księżna po całym szeregu mocno 
dramatycznych scen, rozstała się z Gironem już sta- 
nowczo. 

Rękopisy Heinego. W Paryżu wystawiono 
na sprzedaż 300 listów, oraz 250 poczyj i utwo- 
rów prozą slynnego poety. Za salą tę spuściznę, łą- 
dają 30 000 franków. 

Stan pogody w Europie. (Sprawozdanie 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 


6-go, godzina 7 rano notują: Haparanda —10 1, 
Wiedeń --4'0, Pola --40, Budapeszt —--3'0, 
Florencja -}5'0, Biarritz --20, Paryż +60, 
Monachium — 4'0, Berlin --5%0, Memel 30, 
Wilao —2'0, Bregencja —5'8, Gorycja +3229, 
Rzym -+5 8, Petersburg --08, Moskwa —3'5, 
Abazia --5 8, Lussia piceoło +-8'0, Nizza -+-50. 


Niski stan barometru rozszerza się ponad Eu 
ropą północną z centrem ponad północną Skandy- 
nawią; minimum drugorzędne leży poaad wscho- 
dniem zagłębiem Morza Śródziemnego, maksimum 
trzyma się ponad środkowymi Alpami. W południo- 
wo zachodniej połowie Austro-Węgier panuje 
pogoda piękma, w Alpach zimno, w połowie półno: 
cgo wschodniej przeważnie pochmurńo z epadami 
gdzieniegdzie mieznacznymi przy temperaturze blisko 
zera, Prognoza: Zmieanie i bliske punklu marz- 
nięcia. 

Na gimnazjum cieszyńskie złożono w dal- 
szym ciągu w administracji Dsiennika Polskiego 
pp : J. F. ze Lwowa korom 1: —, Teodozja Kra- 
liczekowa z Jaroslawia 4 —, Edward Pod ewski 
10:—, Marja Trompeter ze Sadek 1*—, Filibert 
Czaykowski 2, Grono nauczycielskie i katecheta rz. 
kat. z Wipnik 10'--, B. N. ze Lwowa 5'--, Kasa 
uszczędności miasta Sambora 500:—, Bockhaut 
Hera h x Barszczowic 1 , 'Tempelmau Kalmasa 
Mayer z Gródka 1: , Podolak Józef z Hołoska 1' —, 
J. E J. —'40, By- 
Żak ze Sambora 1 —, 
Peltz ze Sambora 1 —, Godfrejów ze Sambora 1' - , 
Żygulski ze Sambora 2'--, Gostkowski ze Sambora 
2'—, Zabłocki —.40, Sikorski — '80, Kleinberger 
— 30. Razem w dniu 7 bm. 555 k. 40 h. Po 
przednio wykazano (X) 1087 koroa 63 h Razem 
więe (XI) 1643 k. 3 h, 

Z tej kwoty, 1000 koron odesłano w daiu 6 
bra. — pozostaje w administracji 633 k. 3 h. 

O dalsze datki prosimy gorąco! 

Na bal prasy, który się odbędzie d. 11 lu- 
tego w sal: Filharmonji, można nabywać loże 
pierwszego- piętra u członka komitetu p. Aleksandra 
Milskiego (ul. Akademicka 1. 10). Tam również mo- 
żna się zgłaszać listownie po zaproszenia. 

* Humorystyczny kalendarz Śmigusa ua 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra- 
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa- 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dzienni- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej eenie 
30 st. (70 hal.) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk Smigusa 10 et. (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

* Kurs przygotowawczy do egzaminu na 
jednorocznych ochotników (Intelltgznspriifung) roz- 
poczyna się z dniem 1 marca rb. w wojskowej 
ezkole przygotowawczej St. Dobrowolskiego, 
uł. Podłewskiego l. 9. -- Objaśnienia i wykaz 
uczniów aprobowanych, na żądanie 152. 

© OQgólale wydają Mauthnera impregnowane nasiona 
buraków pastewnych najwyższe plony i również zna- 
komite jak i niezrównane są Mauthnera nasiona wa- 
rzywne i kwiatowe. 3055 

* Komu zależy na utrzymaniu zdrowia niech pije 


Franciszka Józefa wodę gorżką, która od 25 j 


lat w około świata jest rozsyłaną jako najprzyjemniejszy 
i najskuteczniejszy środek przeczyszczający. Naleiy żądać 
wyraźnie Franciszka Józefa wody gorżkiej 

© Na edbudewę keśsieła św. Trójcy w Okopach 
otrzymałem w styczniu b r. bądź do rąk, bądź pocztą 
następujące datki: Od p. hr. N N, we Lwowie 20 kor, 
od Jerzego hr. Dunin-B rkowskiego 20 kor, od Wilhelma 
hr. Romera z córką 70 kor, od red „Czasu* na ręce 
radcy Mithinera starosty w Borszczowie 20 kor. Razem 
130 kor. 

Składając serdeczne dzięki P. T. szanownym dawcom, 
oświadczam, że już dziś Kościół w mowie będący został 
dzięki ofiarodawcom odrestaurowany, dachem blaszanym 
pokryty, a jeżeli składki dopiszą, to w tym roka może 
hyć kościół wewnątrz wykończony, konsekr:wany i do 
użytku publiczności na chw łą Bożą oddany. 

Mielnica 5 lutego 1903 r. 

Za komitet Borkowski 

* Publiczna hala aukcyjna we Lwowie w Pasażu Mi- 
kolascha jest już otwartą, choć niekompletnie jeszcze 
urządzoną i dla tego sama wystawa przedmiotów do- 
znała opóźnienia. Mimo tego już znaczną ilość rzeczy 
różnych nadesł+no, a to tak rzeczy artystyczne, meble, 
obrazy 1 t. d. jako i przedmioty codziennej potrzeby t.j. : 
ubrania, futra i wiele inaych. 

Pierwsza licytacja odbędzie się we wtorek dnia 10 
b m o godzinie 3 popoł. Wstęp wolny, na miejsca nu- 
merowane jednak Dzleży się zaopatrzyć w bilety wyda- 
wane w kancelarji Zakł:'dn. Rzeczy wystawione oglądać 
można już w poniedziałek w sali wyst+wowej Zakład 
zamierza na razie co tydzień urządzać licytacje. 

* Młodzież przy pracy. VI Posiedzenie „Kółka lite- 
rackiego*, poświęcone sprawie rozpatrzenia pizesziód w 
żywotniejstym rozw ja wszystkich odłamów naszej lite- 
ratury rodzimej, odbędzie się w niedzielę dnia 8 lutego 
b. r. © godz. pół do 4 popoł. w lokala Czytelni akad. 
przy łaskawym współudziale przedstawicieli wszystkich 
„Kółek* naukowysh Posiedzenie rozpocznie odczyt kol 
Stef. Gorskiego: „Nasz dorobek piśmiennicey w r. 1902". 
Wstęp wolny 1 dla nieczłonków Czytelni. 

Składki na oele użyteczneści publlczaej inb ua- 


rodowej. i 
Na hudowę kcściołów w. Galicji. wschodniej, 
p Teodozja Kralicók z Jarosławia 2 kor. 
Na przytulisko Brata Alberta, złożyła 
P- Age Ryziewiczowa z okazji odzyskanej zguby 4 kor. 
marli: 
< W Sanokn w klasztorze 0O. Franciszkanów zmarł 
dnia 6 b. m. O, Leon Noras, w 69 r. życia Zmarły 
przeż 7 lat sprawował nrząd prowincjała w Galioji — 
„poprzednio zaś przebywał przez lat 25 we Włoszech, 


Wyroby francuskie 


z króliczej wełny Patarda z Paryża, 


BZIENNIK POLSKI z dnia 3 lutego 1903 «. 


jako spowiednik polski jużto w Loretto, jużto w kościele 
św. Piotra w Rzymie. Równocześnie zasiadał też w kurji 
generalnej, a zwiedzij.c wszystkia prowincje, wielkie 
dla całego zakonu OO Frun ciszkanów położył zasługi. 


Notatki literackie i artystyczne. 

Kapartosr tnatra miejskiego we Lwowie. 
Dziś w sabotą (po raz pierwszy w tym sezonie) 
„Carmen*, opera w 4 aktach Jerzego Bizeta. Go- 
ścinny występ Bel.Soral, Augusta Diaoni i Józefa 
Szymańskiego. 

Jutro w niedzielę popołudniu o godzinia 37/4 
„Dyktator*, 4 akty i prolog,” osnute na tle wy- 
padków z r. 1863 r. przez Jerzego Żuławskiego. —- 
Wieczorem o godzinia 7?/⁄ (po cenach zniżonych) 
„Halka*, opera narodowa w 4 aktach St. M»niu 
szki. Gościnny występ Janiny  Karelewicz- Way- 
dowej. 

Repertoar Filharmonji Iwowskiej. W so- 
botę, 7 lutego, wielki koncert flharmoniezny ze 
wspóludziałem Emmy Holmstrand, pri wadonay opery 
„Comique* w Paryżu i Bianki Panteo, kr. kadwornej 
wiolinistki. 

W niedzielę, 8 lutego, wielki koncert fil- 
harmosiczny, ze współudziałem Eraesta van Dycka, 
nadwornego śpiewaka. (Tylko jeden występ). Pro- 
gram: I. 1. R. Wagner: Uwertura z op. „Holen- 
der tulacz* ; 3. R. Strauss: Poemat symfoniczny 
„Śmierć i wyzwolenie"; 3 R. Wagner: Śpiew 
Waltera z 1 aktu op.  „Meistersinger", odśpiewa 
z tow. orkiestry van Dyck. Il. 1. Taneiew: „Suita* : 
a) Introdukcja, b) Serenada, c) Kołysanka, d) Wale, 
e) Marzenie, () Finale; 2. R. Wagner: Śpiew Zy 
gmunta z op. „Walkirja”*, odśpiew z tow. ork. van 
Dyck. Ill. 4. Liszt: „Karaawał peszteński* ; 2 a) 
Huberti, b) Schumana:  „Fieśni*, odśpiewa van 
Dyck. 

We wtorek, 10 lutego, koncert symfoni- 
czny, ze  wspóludziałem pani Heleny Ottawowej, 
pianistki. 

Z Filharmonji. Jak już wiadomo, koncert 
jutrzejszy, tj. niedzielny, odbędzie się ze współudzia- 
lem słynnego Ernesta van Dycka. Będzie to pierwszy 
i oatatni występ sławnego artysty, ne estradzie Fil- 
barmopji. 

We wtorek koncert symfoniezny.  Współudzial 
w nim przyjęła zmana zaszczytnie i ceniona pia- 
nistka, pani Helena Ottawowa  Prograra tego kon- 
eertu, którego kierowaictwe spoczywa w rękach p. 
Melcera, jest bardzo bogaty, a przytem urozmaicony ; 
pomiędzy innymi utworami wykonana zostanie na 
nim po raz pierwszy przez orkiestrę Filharmonii, 
małe znana uwertura do „Bajki* Stanisława Moniu- 
szki. Resztę programu wypełnią utwory Berthovena, 
Gluzka, Godarda, Melcera, Sauera i  Svendsena, 
W przyszłym tygudaiu pozna także publiczność lwo- 


wska nujsławniejszego dzisiaj skrzypka, Jana Ku 
belika. 
Dzisiejszy koncert w Filharmonji rozpocznie 


się wyjątkowo o kodzinie 6'/, wieczorem. 

Trzeci konoert galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego odbędzie się w poniedzisłek dnia 9 lu- 
tego w sali Domn narodnego, o godzinie wpół do 8 
wieczorem. Nadzwyczaj zajmujący program tego 
koncertu obejmuje wyłącznie utwory kowe, nieznane 
dotąd naszej publiczności, między innsmi: scenę 
(tercet) z dramatu muzycznego Wagnera „Gótter- 
dammerung", serenadę Seweryna Barsona i baladę 
szkocką słynnego kompozytora Brucha „Piękna 
Ellen“. Orkiestra Towarzystwa muzycznego i teatru 
miejskiego będzie wzmocniona. 

Konkurs na operę polską Zarząd Filhar' 
monji warszawskiej ogłosi] z fundaeji Konstantego 
Wołodkowicza konkurs na operę polską, osnutą na 
tle poematu Malczewskiego „Marja*. Opera ma za- 
pełnić cały wieczór, składać się ma więc przykaj- 
mniej z trzech aktów, mucyks zaś powiżna mieć 
charakter swojski, z możliwem zużytkowaniem mo: 
tywów ludowych, naturalnie, przy zachowaniu cech 
ściśle etnograficznych. Libretto, którego plan wydru- 
kowany będzie w warszawskiem Echu musycenem, 
może ulegać modyfikacjom dowolnym, byleby wię- 
ksza część tekstu oryginalnego poematu była użytą 
bez zmiany. W miejscach, przedstawiających trudności 
zastosowania muzyki i śpiewu do poezji — należy 
użyć deklamacji, ażeby tylko dorabiane wiersze 
libretta nie odbijały od poezji Malczewskiego. 

Nagroda za najlepsze dzieło wynosi 5000 rubli, 
przyczem opera pozostanie zarówno wobec scen, jak 
i osób trzecich, wyłączną własnością kompozytora. 
Nadto, wyciąg fortepianowy nagrodzonej opery wy- 
drukowany zostanie wraz z tekstem kosztem funda: 
tora — na wyłączną korzyść kom ozytora. 

Partytury orkiestrowe i fortepianowe, opatrzone 
godłem takiem samem jak koperta, kryjąca nazwi- 
sko kompozytera, winny być nadesłane do zarządu 
Filharmonji warszawskiej, najdalej do dnia 1 lipca 
1904 r. 

Sąd konkursowy stanowić będą uproszeni przez 
fundatora pp.: Antoni Dvorzak, Leopold Kronenberg, 
Emil Młynarski, Zygmunt Nosrowski i Wladyslaw 
Żeleński. 

Wydawnictwa perjodycane. Przegląd po 
wszechny za miesiąc luty 1903, zawiera, jak zawsze, 
cały szereg interesujących artykułów i sprawozdań 
Z obszerniejszych prac podnieść należy rozprawa dra 
L Caro: „Idea narodowa w wyzwoleniu Wyspiań- 
skiego" i dra Wł. Czerkawskiego : „Katolicyzm sə- 
cjalny*. P. Józef Glinkiewiez przedstawił interesują: 
ce wyniki ostatniego spisu ludności w Austrji. 

Wiadumości społeczna-ekonomiczne, rozpoczę- 
ły wychodzić w Krakowie, jako miesięcznik. 
Wydawcą i redaktorem odpowiedzialnym jest p. 
Teofil Rozmarynowicz, który też pomieścił pracę pt. 
„ldeał społeczny”. Napisy artykułów podane są także 
w przekładzie francuskim. 

Ludu zeszyt pierwszy za r. 1903, zamieszcza 
caly szereg interesujązych rozpraw, a między innemi 


W. Windakiewiczowej „Ballady Mickiewiesa wśród 
ludu*. 
Architekt pierwszy mumer tego miesięcznika 


za r. 1903 przedstawia aię podobnie, jak i poprze- 
dnie wprost okszale Na treść jego złożyły się: zaj- 
mujące studjum Ruskiaa pt. „Siednm lamp archi- 
tektury“; notatki z podróży (Lubowla na Spiżu) 
i fragmenty architektoniczne z Viterbo Wszystko to 
obficie ilustrowane. Nadto zaś dołączono osobno 
Sześć rycin, pomiędzy temi grobowiec królowej Ja- 
dwigi widoki Lubomili, wykonane prawdziwie arty- 
stycznie. Dzięki sposobowi redagowania Architekt 
może zająć mietylko fachowców, ale szerokie kola 
czytelników. 

` Pika krakowski dwutygodnik Satyryczno-hu- 


humorystyczny, zamieszcza w numerze 3 gim „Facę- 


eje sowizdrzalskie* pióra A. N. Nowaczyńskiego. 

Psikus, ismo; humorystyczne zamieszcza 
w numerze. $-cim ilustrowaną satyrę pt. „Franeu- 
ska Monna Vanna i polski Dyktator w teatrze 
miejskim". 


„Bibljoteki strażackiej“, wyszły nra.39 


Rękawiczki, kaftaniki, kamizelki, kalesony, 
kamasze, ogrzewacze puisów, żołądka | kolan, 
szkarpatki, naramiganiki, komialarki u 


| i 40, nakladem krajowego Związku strażackiego | ż*m, wicie sią tedy zwieniło na korzyść cywi- 


„Strałackie ćwiczenia 
Szczerbowskiego 
przez Wlady- 


i zawierają podręcznik pt 
gimnastyczna”, przez Antoniego 
1 „Rysunki zabudowań strażackich *, 
sława Mühlaa. 


(„Fabryka krajowa", komedja w 4 akiach —- 
osnuta na stosunkach miejscowych (sic!) — przez 
Karokinę Słończewską). 

Dzisiej niekoniecznia trzeba być poetą dra- 
maturgiem, ażeby zostać autorem scenicznym. 
Czasy, kiedy scena byla terenem sztuki pięknej, 
przeżyły się. Wysiarcza dzisiaj stencgram z kilku 
rozmów © pewnej kwestji, a zdjęcie kinemato- 
grafu zastępuje wielu ludziom portraty i kom- 
pozycje artystów-malarzy. I nie może być ing- 
czej w chwili, kiedy pod sztuką chce wielu ro- 
zumieć tylko prawdę, chociażby bez piękną. 

Pani Karolina Slończewska, sympatyczna 
zresztą autorka w prozie, miała sposobność 
chserwować ludzi w Galicji, gdy zakładali fa- 
bryki i iastytucje przemysłowe. Żą do tej po- 
ważnej pracy wielu mierzą się nieumiejętnie i 
bez przygotowania i że skutkiem tego spotyka 
nas wiele zawodów i rezczarownń, to pani 
Slończewska poznała. Ale dlaczego uczynila 
z tego wszystkiega menszżerję idjotów, złodziei i 
naiwnych istot, — i zaznaczyła, iż to są „sta- 
sunki miejscowa" — tego już ze stanowiska 
tendencji nie rozumiem. Trzeba, doprawdy wiel- 
kiego zaparcia się nia już w poczuciu artyzm: 
(bo o tem nie ma mowy), ale w poczuciu wła 
snej powagi, aby przez kilka godzin oebserwo 
weć te karykatury, wcale nie nowe, a więcej, 
niż naiwnie szkicowane, które wsłęsają się po 
scenie przez cztery akty, wygłaszsjąc bansln 
frazesy, stare, oklepane, bez dowcipu i bez tego 
esprit scenicznego, które stanowi pierwszy wa- 
runek utworu teatralnego. Odnosi się wrażenie, 
jak gdyby autorka odstenografowala krytyczre 
uwagi jakiegoś accptyka na temat naszej pracy 
nad przeroysłem, podnicsła je do wechy bardzo 
płytkiej karykatury i ujstrzywszy kilku, zresztą 
dobrymi, ale zuowu już znanymi, obraz 
kami rodzajowymi, podała nam w sosie pra- 
wdziwie niewieściej, niemożhwie dlogiej i nu 
żącej elokwencji. Gdyby nie zbytnia kary- 
katuralność postaci, zożeby z tego mogła być 
powieść, bo pewieściowych epizodów niebrak. 
Od sceay pierws'ej znamy sztukę i nie rozu- 
miem, dlaczego męczą nas widokiem idjetów i 
zlodzisi, wcale zresztą nie ciekawych i płytkich, 
aż przez cztery akty, po których dowiadujemy 
się, ża istnieje — zresztą znane i doprawdy dt- 
bre mydło imci pana Zabłockiego... Pojmuję 
modny dziś pesymizm i satyrę, ale tu chyba 
antorka przeholowala. 

Bansloą farsę grane dobrze, chociaż bez 
zapału. Zwłaszcza szczęśliwie wypadły sceny ro- 
dzajowoe, z których jedynie można było coś 


uczynić. 
Ki K. 


| Z pasażu Mikolascha, 


Gdye jeszcze mzłem dzieckim byłem, a ra 
czej studencikiem śą. lwowskiej k, k. Muster- 
Hawpt-Schule w ratuszu i gdy z centewych 
datków rskreacyjnych uzbierał się jaki duiesią- 
tak, biegło się na plac Castrum lub Gołucho- 
wskich patrzeć, czy nie przybyła jaka nowa bu 
da z woskowemi figurami, z panoramą lub 
z „dzikim człowiekiem na łańcuchu, z okropnem 
wejrzeniem, zjadająceg+ żywcem gołębie i kro- 
liki*. — Cóż to dopiero była za uciecha, gdy 
mogło się te wszystkie „cuda* za jednym zoba- 
czyć razem, gdy przy jakich nadzwyczajnych 
zdarzeniach człowiek ujrzał się w posiadaniu 
paru szóstek „na stracenie" ! 

Mioęły lata, z chlopca zrobił się rnężłczy- 
z0a, Z Lwowka Lxów. Na placu Castrum 
wznicsły się mury trzech piękaych gmachów 
publicznych, na placu Gołuchowskich staną? 
przybytek sztuki — dla bud z osobliwościami 
nis stało miejsca w śródmieściu. A jednak — 
i te „csobliwoś i* znalazły sobie przybytek i te 
lepszy, bo w samem centrum miasta; ale i one 
ucywilizowały się z biegiem czasu: Zamiast bu 
dy z tartic, obwieszonej jaskrawemi oponami 
i cświetlonej licho Kkopcącemi lampami$ nafto 
wemi, mają lustrzane szyby, centralne ogrzewa 
nie i elektryczne światło. Wszystkiego tego do- 
starczył im pasaż Mikolascha, który — jeżeli mi 
wolno użyć tego porównania — stal się dla 
Lwowa czemś w rodzaju wiedeńskiego Wurstel- 
Pratoru, albo jeszcze lepiej, jakiegoś wykwin 
tnego jarmarku pod dachem. 

Tak jak jermark, czy kopisz co, czy nie 
kupisz, ciągnie cię i obchodzisz go w około, tak 
samo w tym parażu przechadzisz z jednej 
strony na drugą, a wszędzie masz coś ciekz- 
waga. Ńkiepy, takie sarae jak gdzieindziej na 
mieście, a przecie inne, icnym ci się jakimś, 
niecodziennym i towar tem wydaje. Tu jakaś 
wysprzedaź resztek, tam obrazy, tam meble; tu 
wistuały, tam ryby plywają w sztucznej sa- 
dzawce. Owdzie wystawa i atelier fotografa, tam 
znowu jatiś „chromafołoskop” ze znikającym i 
znowu ziawiającym się różncbarwnym  szyl- 
dem... Sradkiam tłumy pauprów z gazełam:, 
kartami z widokami, a pomiędzy tymi umami 
i gośćmi oglądającymi wystawy sklepowe, stoją 
„mutoskopy”, okazujące serję widoków za gro- 
sza. Kto wrzuci grosz do automatu, ma „wi- 
doki", są jednak i tacy, co nie mają groszy ici 
zadowalają się bezpłatzem zobaczeniem jednego 
obrazka... 

Przed niektóremi oknami stoją kupki cie- 
kuwych. W jednem plakst reklamuje karzełka 
„Priuce Kolibri*, oryginalay, 65 centymetrowy 
plód natury. ubrany w galonowany munduc ze 
szlifami. Jestto maly Finlandczyk, obwożony po 
świscie, jako osobliwość. lIstotka ta ladwie się 
trzyma ma cieniuikich nóżkach, ale jako prawy 
syn Fialaadji — nienawidzi Rosjan... 

Dalej druga atrakcja: Trzech negrów: 
jeden Maori nowozelandzki, nawiasem mówiąc, 
przystojny chlop, smukły jak topolz, drugi So- 
mali ze wschodniej Afryki i jedea murzyn z Coo- 
go. Skóra na nich ciemno-brązowa, muskuły jak 
z Żelaza. Cywilizacja wybiła już ma nich swe 
piętno do tyła, ża nie zjadają żywych golębi, 
nie wywijają maczugami i nie siraszą ludzi ry- 
kiem lwa. Tańczą natomizst pa rozpalonem że- 
lazie, strzelają z luków — i doskunałe rozamieją 
po — niemiecku.. Tylko czekać, jak zaśpiewają : 
Wo ist das deutsche Vaterland... 

Między budami z przed lat SOtu, a pasa- 


Marcin 


pan Halicki 14 (ebet: Baska hipotecznego) we Lwawia, 


lizącji, a przecież jedno pozostalo niezmienioce. 
Tuk samo jst w budhi zs szybami Jualcza ne- 
mi hrzwi ten sam glos cicerone'a z kiepsza 
po czesku: „Prosim szanowna publiczności, 
przedstawienie stończone; prosim co laska dla 
biedne murzyny z Afrika i Awstralja i dalsze 
rekomandacji...* l 
Ozola 10żej ruch w pasażu siabnia, swiatla 
gasną i śpi w ciszy do rana to rojowisko, spe- 
cjalnie lwowskie, a tak żywe przypominające 
opis dawnych kijowskich kontraktów przez Ale- 
ksandru Grozę w jego „Ruząłgach* z.przed laty 
sześćdziesięciu. Kr. 


Z Koła polskiego. 


(Telegram własny „Dzien. polskiego"). 

Wiedeń 7 lutego. Po otwarciu posia- 
dzenia zabrał głos p. Jehloński i zwróci 
uwagę Koła, aby rozwinięto energiczcą akcję ce- 
lem umożliwienia powrotu de kraju tym emi- 
grantom polskim, którzy nie wypełnili obowiązku 
slużby wojskowej i obawisją się wraceć z Ame- 
ryki z powodu oczekującej ich surowej kary 
i przedłużenia slużby wojskowej ponad zwykły 
okres. Mowca czyni wniosek, aby Kolo wywarło 
energiczny nacisk na ministra obrony krajowej 
i postarało się o jej pomyślne zalatwienie w 
odpowiedniej drodze, gdyż chodzi tu o kapitał 
narodowy i o powrót ludzi do ziemi ejczysłej 
przywiązanycb. 

P. Popowski poviera gorąco wniosek 
p. Jubłońskiego, a przewodniczący p. Jawor- 
ski konstatuje, iż wniosek p. Jablońskiego z+- 
stil jednomyślnie przyjęty, poczem prosi komi- 
aję wojskową, by podczas dyskusji nad usta <ą 
wojskową  posłarala się o przeprowadzenie tej 
uchwaly. 

P. Stwiertnia porusza sprawę aptek 
personalnych Ostatni wyrok trybunału admini- 
stracyjnego w wysokim stopniu zagrozil bytowi 
aptek i zniósł poniekąd prawo własności pry- 
watuej. Jedynym środkiem, któryby zapol: „1 
skutkom tego wyroku, byloby wydanie nor i. 
Wnosi przeto, aby Kolo uprosilo p. Piepusa- 
Poratyńskiego, jako referenta Kola, by przygo- 
tował odpowiedni wniosek. — Wniosek ten 
uchwalone. 

P. Stwiertnia inierpeluje dalej prezy- 
djum, dlaczega dotychczas nie postawiono na 
porządku dziennym wyboru z Kola polskiego 
czlonka komisji dla długu państwa. 

Uchwalono polecić, by u prezydjum izby 
pourzowaio, aby ono jak najrychlej postawiło 
na porządku dziannym sprawę tego wyboru. 

Następnie p. Potoczek uzgował załatwie- 
nie ustawy o włościach rentowych. 

P. Jaworski odpowiedział, ża sprawa ta 
przyjdzie na porządek dzienny obrad sejmu. 

Nastąpiła dyskusia nad usławą o konwer- 
sji renty. Pierwszy zabrał głos p. Piepes- 
Poratyński Posiedzenie trwa dalej. 
ZZ Z AK RZE 


» 7 " .» . 
Afera księżnej Ludwiki. 
(Zel. Dzien. Polsk). 
wiedeć 7 lutego. (Tel. wl) Jak do- 
noszą. księżna Ludwika zgodzila się na zamie- 
szkanie w zamku Schlaczenberg w Czechach, 
własności rodziny toskańskiej. Z dziećmi na ra- 
zie nie będzie mogła się widzieć. Grównie na 
zwrot w jej postępowaniu wpłynęla wiadomość 
u chorobie dziecks, której niebezpieczeństwo z 
rozmyslu może przesadzono, oraz wyrażenia po- 
gardy, jakiej dowody nawet w zepsutem Monte 
Carlo, ciągle otrzymywała, już przez setki li- 
stów anonimowych, już to przez pelne pogardy 
spojrzenia publiczności. 
Donoszą nadto, że Giron otrzymal wysokie 
odszkodowanie pieniężne i dlatego zgodził się 
wyjechać od księżnej. 


NĘPESZE 


telegrafiezze I telefoniczne, 


Konwersja renty. 

Wiedeń 7 lutego. (Tel. wł.). Klub ruski 
wświadczył się ua dzisiejszem posiedzeniu za kon- 
wersją renty na 4 proc. 

Komisja dla Borysławia. 

Wiedeń 6 lutego. Wskutek dwukrotnego 
pożaru w kopalniach borysławskich ustanowił 
minister rolni.twa komisję, która ma na miej- 
scu zbadać o ile należy zmienić istniejące prze- 
pisy górnicze-policyjne, obewiązujące w kopal- 
niach nafty w Galicji. Komisja ta ma się prze- 
dewszystkiem zająć kwestją jakby najlepiej można 
zapobiegać i względnie lokalizować pożary r: 
powierzhcni ziemi. Kierownikiem komisji został 
starczy radca górniczy Jan Holobek. 

Z parlamentn niemieckiego. 

Berlin 7 iutego. Parlament niemiecki 
przyjął na wczorsjzem posiedzeniu budżet „kan- 
clerza rzeszy. Dalszy ciąg obrad w ponie- 
działek. | 

Z parlamentu francuskiego. 

Paryż 7 lutego. Izba deputowanych obra- 
dowala nad budżetem marynarki. Minister ma- 
rynarki Pelletan, w cdpowiedzi na wywody kil- 
ku posłów, bronił polityki swej i zsznaczył, że 
potrzeba reformy orgacizacji marynarki. Przy- 
sual rezerwie marynsrki prawo strejkowania, 
gdyż jej dyscyplina wojskowa nie obejmuje. 
Budżet marynarki przyjęto. 

Komisja kongregacyjna izby deput. przyję- 
la sprawozdanie dzvut. Rabiera w tym duchu, 
aby wszystkie prośby o autoryzację męskich kon- 
gregacyj odrzucić. 

z Finiandji. 

Sztokholm 7 lutego. Ze stolicy Fin- 
landji, Helsingforsu donoszą, iż z powodu, że 
z popisowych, powołanych do wojska w r. 1902 
nie stawiło się 14.798, car zarządził, aby ci z 
nich, którzy są w slużbie rządowej zostali na- 
tychmiast ze slużby wydaleni, dalej, żeby ich 
wcielono do obrony krajowej i uzupełniono ni- 
mi bataljon gwardji przybocznej. 

i Watykan a Francja. _ X 

Paryż 7 lutego, Figara donosi, ż28`mięei: 
dzy Watykanem adm Aiki. war 
zatarg w sprawie zamianowania kilku nowych 
biskupów. 

Zajście z Ohamberlainem. „  * 


„  Bigpemfenteln 7 lutego. De Wet' 440 
innymi Boerami, należącymi do radykalnej par- 


Muller 
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tji Holandczyków, odbyli z Chamberlainem 3- 
godzinną konferencję, na której przyszło do 
burzliwych scen. Dewet zarzwcił Chamberlaino- 
wi, że rząd a.gielski nie dotrzymuje warunków 
pokoju. Chamberlain udparl z oburzeniem ten 
zarzut i nie chcial przyjąć adresu, który mu 
chcianu wręczyć 
Konwecje w sprawach małżeństw. 


Haga 7 lutego. Rząd zażądał od izb ra- 
tyfikacji konwencji z dnia 12 czerwca r. z., któ: 
ra ma uregulswuć sprzeczność! w ustawach ró- 
tnych państw o zawieraniu malżenstw, rozwo- 
dzie separacji i ochronie malołetnich. Tylko 
Rosja oświadczyła, że nie może przystąpić do 
konwencji. 


Zgon Karawołowa. 


Sofia 7 lutego. Byly prezes gabinetu, je- 
dna z najwybitoiejszych osobistoś ʻi politycznych 
w Bulgarji, Karzwelów, zmarł w nocy wskutek 
ataku apoplektycznago. 

Wypadki w Wenczneli. 

Paryż 6 lutego. Matin donosi z Caracas, 
że w Wenezueli cb;awia się agitorja przeciw 
Bcyenowi, któremu prczydszt Castro udzielił 
pelnomocnictwa do zastypowania Wenezueli. 
Wydsro pismo ulotne, rozrzucone po całej Wc- 
nezne!, któregn autor stara się dowieść, że tyl- 
ko kongres stanów Wenezuelskich może cudzo- 
ziemca przyjąć do slużby w Wenezueli, z że 
pelne mocnictw jakiego udzieli! Bovenowi prezydent 
Castr jest nieważne. 

Waszyngton 7 lutego. Biuro Reutera 
denesi. jakoby z pewnego Źródia nadeszła wia- 
domość, że trzy sprzymierzone w Sprawie we- 
nezue'skiej mnęarstwa, niezadowolone były z cd 
ac Bovana i wogóle z jego stanowiska 

w sp cze wenezuelskim. Trzy mocarstwa zamie- 
rzają *prawę przedłożyć prezydentowi Roosevel- 
towi, a jeżeli cn propozycję pośrednictwa po- 
Dowu e odrzuci, to wtedy kwestja uprzywilejo- 
wania pretensji owych 3 mocaratw, o którą 
obecni- poszło, a może i caly spór z Wenezu- 
elą, zostazą przedłożone sądowi rezjemczem u 
w H.dz;. Angiclski ambasador Herbert, który 
przewodniczył na konferencji reprezentantów 
trzech mocarstw interesowanych. porozumiał 
się z sekretarzem stanu Hayem co do możliwo- 
acl pośrednictwa ze strony prez. Rosevelt. Je- 
drakże nie ulega prawie wątpliwoś:i, że Rocse- 
velt propozycję odrzuci, Ewentualnie w razie 
zawarcia ugody, gdyby Wenezuela do miesiąca 
nie zapłaciła pretensji, rząd belgi,szi ze atalby 
upoważuionym do zasekwestrowania jej cel. 

Waszyngton 7 lutego. Sekretarz sła- 
nu Hay cdby) wczoraj dlużseę konferencję z 
angielskim ambhzs»dorem Herbertem, który w 
iteresie pelączony h cesarstw prosil sekretarza 
stanu, aby wobec tego, że Boven nie zdeje się 
być przekonanym o sluszności żądań mocarstw, 
— prezydent Roczevelt obiął pośrednictwo w 
zatargu wenezuelskim. Roesevolt, zawiadamiony 
o tem, odbył z członkami gabinetu posiedzenie 
ooczeim odmówił żędzniu Herberta. 

Wskutek tego sprawa zatargu będzie naj- 
prowdopod'bniej oddena sądowi rozjemczemu 
w Hodzo. 


Katastrofa w kopalni. 
Badajoz T lulego. W kepalai koła Ka- 
stuera wydarzyła się wielka katastrofa wskutek 
zalania wodą. Liczba osób które zginęly dotych- 
eras nieznana. 


Budapeszt 7 lutego. W Nagy Kikiada 
skazał sąd posła Pawłowicza za czynne zniewa- 
żanie dżieci szkolnych, które odśpiewaly węgier- 
skie pieśni narod swe, na 2000 korn grzywny. 
Jako okoliczność obciążającą przyjęto tn, že 
dzieci nie megły się bronić, stanowisko Pawlo- 
wicza jako posla i znieważenia za odśpiawanie 
pieśni narodowych. 


KRONIKA 


z ostatniej ehwili 

Wielki bal Krstjumowo maskowy odbę: 
dzie się podobnie, jak w roku przeszłym, we wszy- 
stkich salach kasyna miejskiego daia 21 bm. Bal 
ten będzie nieczawodaie wspanialem ukoronowaniem 
tegorocznego karnawalu. Rękojmię powodzenia i 
Świetnej pod każdym względem zabawy daje skład 
komitetu, do którego wchodzą członkowie komisyj 
zabawowych Towarzystwa dziennikarzy polskich i 
kasyna miejskiego, a nadto cały szereg osób, słyną- 
cych w naszem mieścia z dowcipu i ruchliwości. 
Bliższe szczegóły bogatego i nader urozmaiconego 
programu ogłoszone zostaną w przyszłym tygodniu. 
Komitet jednak zaznacza już teraz z naciskiem, że 
wstęp na zabawę będzie dozwolony tylko w ko- 
stjumach lub strojach balowych. Dochód 
z balu przeznacza komitet na cel szlachetny, miano- 
wicie na powiększenie funduszu wdów i sierót po 
członkach Towarzystwa dziennikarzy polskich. 

Strejki. Petersburg. (Tei.) W newskiej 
przędzalni 2000 robotników zawiesiło robotę, do- 
magając się podwyższenia płacy. Rada administra- 
wyjna fabryki zamknęła ją do dalszego rozporządze: 


nia. Robotnicy zachowują się spokojnie. Strejk ten 
nie ma charakteru politycznego. 
Proces przeciw Rubinowi. Bruksela. 


(Tel.) Przed sądem przysięgłych rozpoczął się wczo- 
raj proces przeciw Rubinowi, który, jak wiadomo, 
dnia 15 września z. r. strzelił z rewolweru w kie- 
runku powozu króla belgijskiego. Poczyniono daleku 
idące zarządzenia policyjae, celem utrzymania po- 
rządku. Rubino podczas swego przesłuchania przed 
trybunałem przyznał się, że miał zamiar zabić króla, 
jako jednego z reprezentantów obecnego porządku 
społecznego, ma który w bardzo gwałtownych slo- 
wach napadal. Oskarżony opowiadał dalej, że miał 
zamiar pojechać do Włoch i tam wykonać pewien 
zamach, ponieważ jednak nie mial pieniędzy, pozo- 
stał w Belgji i strzelił do króla belgijskiego. 


Rozmaitości, 


Zjazd strażacki w Pradze. Pierwszy zjatd 
słowiańszich ochotniczej straży połaraych odbędzie 
się w sierpniu br. w Pradze. Zs zjazdem połączono 
takża 50-letni jubileusz założenia straży  pożareej 
w Pradze Zjazd jen zapowiada się wspaniale. Po- 
czynione starania, aby protektorat ned zjazdem 
przyjęła rada miejska królewskiego stołeczaego mia- 
sta Pragi. 


RAAPIA NA A E PRERERPNE 


Dia Panów! 


polecają 


S. Motylewski 
S. Krzyszkuwski 


I wów, 
plac Marjacki 1. 6 


Bielizna meska 
Krawaty 
Periumerja 
Kapelusze 


i 
Parasole 
Wyroby ze skóry 
Obuwie mestie 
Kufry 
Laski 


Pledy 
Płoszcze gumowe 
Płaszcze Raglan 
Derki 
Kalosze 


Rekawiczki zagielskie 
damskie | męskie Ít d. 
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czyści jak nowe 86 
Pierwszy chemiczny Zakład 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 8 lutego 1963 r. 


Daże pniełke 8 kor., małe pudałko | 2 kor., jako rekomendowana wysyłka 
próbek (franku) 45 h., zwykla 20 h. więcej. Prospekty na Żądanie gratis. 


Zatopieni pod ledem. Okropny wypadek 
zdarzył się w Saginaw Bay na jeziorze Michigan. 
Wskutek gwałtownej burzy popękał na jeziorze lód, 
na którym 40 rybaków mieszkałe w prowizorycznych 
chatach. Od tej pery nie widziano więcej mieszczę- 
śliwych, którzy sa krach popłynęli. 


Dziat ekonomiczny. 


Wiedeń 7 lutego. 

(fr). Spekulacja giełdowa zrobiła obecnie 
pauzę. Sprawa konwersji przestała na razie wy- 
wierać urok, tem bardziej, że szanse konwersji 
na 33), lub 3%; pre. bardzo zmałały, to też 
wieiu spululautów korzystając z tego, że wię- 
ksza część walorów podniosła się w kursie osta- 
tnimi czesy, sprzedaje je teraz, aby zrealizować 
zysk z ich zwyżki. Następstwem tych sprzedaży 
było obniżenia się kursów niemal na całej lipji. 
Z walorów przemysłowych spadły dosyć dotkli- 
wie akcje żelazne, co przypisać należy głównie 
temu, iż muie sprawdzają się pogłoski, jakoby 
kartel żelazny zamyślał znów podwyższyć ceny 
żelaza. Niekorzystnie wreszcie oddziaływa na 
giełdę takż: i to, że bonk angielski nie obniżył 
swej stopy proceutowe., lecz pezestaje nadal 


przy 4 pre. 
— Wiedeń 7 lutego fji Mda- 
- 8 {Kursa w koronach i po 50 kilogramów) 
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Przyjechali de Lwowa. 
dnia 7 łutego 1303 r. 
GORGE. Hr. M. Wielopolski z Podwoło- 
T. Dziednszycki z Tłumacza. Gen. G Jonak i 


ROTEL. 
czysk Hr. 


major E. Acht z Wiednia, Rotm. F. Rozwadowski z Bro- 
dów. H. Verhellomo z Pasiecznej. R, Wiktor z Załuża. 
E. Scott z Ropienki. B. Godlewska z Dołhego. J, Pressen 
z Miletyns. T Horodyski z Komarowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. A. Horodyski z Kociubiniec, 
St. Chomicki i K Gładyszewski z Tzrnopola. B Heller z 
Borysławia G Schlobach z Wiednia. T. Kopczyński z 
Czortkowa. J. Puntchert i dr. Czekalak z Tarnopola. M. 
Cieński z Knrowa. J. Kronheimer z Wiednia. S. Aicheler 
z Tryjestu 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
W sobotę 7 lutego, o godz. 7 wieczorem. 
Gościnny występ Bel Sorel, i Augusta Dianni. 


CARMEN 


opera w 4 aktach H. Meilhaca i L Halewy ego; 
muzyka Jerzego Bizet'a. 


OSOBY: 


Carmen pna Bel Sorel 
Micaela pna Rollówna 
Mescedes pni Kssprowiczowa 
Frasquita pni Okońska 
Don Josć p. Dienni 
Escamillo, toreador p. Szymański 
Zuniga, oficer p. Paszkowski 
Morales, sierżant p. Okoński 
Dancairo, przemytnik p. Kiczman 
Remendado, przemytnik p. Jaroński 
Liliag Pastia p. Fedyczkowski 


Wojsko, cyganie, cygenki, przemytnicy, lud, dzie- 


wczęta, dzieci, pikadory, toreadory itp. 


NEKROLOGSA 


T 


Za spokój dusz é. p. małżonków 


Gustawa i Malwiny Dimmlów 


odbędzie się 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


dnia 9 lutego 1908 roku o godzinie 9-tej rano 
w kościele św. Marji Magdaleny, na które zapra- 
sza się wszystkich krewnych i znajomych, 


Lwów 7 lutego 1903 roku. 141 


Nadesłane. 


Rubryka tu mie pochodzi od redakcji, która też mie bierze 
na siebie Żadnej za mie odpowiedzialności. 


= Lustracja w Piwnieznej. 


Obecnie mamy ta komisję z Wydziałn krajowego. 
Delegowany urzędnik do zbadania gospodarki lasowej, 
przybrał sobie jako rzerzoznawcę (!) z płacą 2 koron 
dziennie na koszt gminy leśniczego z dóbr hr. Zamov- 
skiego r Moiszka [emn wydalonego z powodu nie- 
prawidłowości popełnionych w tamtejszym zarządzie la- 
swym. 

Mola wyjaśnienia dodajemy, że pana tego zapropono- 
wali nieprzyjaciele tntejszego leśniczego jako jego na- 
stępcę, aby tutaj prowadził dalej gospodarkę w sposób 
praktykowany przez niego na Węgrzech 


praktyce w atelier dentystycznym 
Po 25-letnie] pozy. 1. wessa 1 dra A 
WEISSA, AR leza własne atelier, przy ulicy Koper- 
nika l. 8, I. p Z głębokim szacunkiem Wmi Pordes 


Instytut techniczna - dentystyczny 


Lwów. al. Kepernika l. 3, 
w xtórym wykomywa się plombowanie, wyjmowanie zę 
bów bez bola, leczeuie chorób dziąseł i jamy ustnej, 
zęby srtuczne w kauczuku, złocie i ber 
Reperatnry s prewiacji nskutecznia edwrotnie. 


MY Instytut oiwarty saty dzień. MWg 
Lekare - dentysta Technik-dent 
E. Lisowska. Zuamuni Stobiecki 


Franciszka Józefa 
woda gorżka 


jest najlepszym naturalnym środkiem prze- 
czynzczającym. Wazędzie do nabycia. 


Atalier dentystyczne 


ul. Hetmańska l. 6, 


Dr. med. Wiktara Jankowskiego 


wyjkonywa : 
płombowanie, wyjrhowznie zębów bez boln, wstuwianie 
sztucznych zęhów w kauczuku i złocie — w stosownych 
wypadkach bez płytki. 69 
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Zakład lekarsko kosmetyczny 


Dr. Leona Rappa 


ulica Jagiellońska nr. 11 a) usawa się włosy z twarzy 

za pomocą elektrolizy, wągry, piegi, zmarszczki, plamy. 

Masaż twarzy. Ordynuje od godziny 10—12 i od 
3—5 popol. 87 


-Jako dobrą i pewną lokację 
połecorzt : 


4 Mety blostaaxzu 
lalla llety 
|.  llety kipetoczne premjowane 
4%, listy Tew. kradyt. zlemokiega 

4%,*/, llety Bankı krajowego 


«|, listy Banku krejewege 
8,  enligaoje komunaino Banka krajewega 
4t,  połyczke krajewą 
4, pak oblinecje A e 1 wszelkie 
renty kwewe. 
Nadto polecamy : 17 
AKOJa gallo. Tewarzystwa etektryczsege. 
Papiwry ts sprzedaje! knpoje po sajdokładniolszym karcie 
dziennym., 


KANTOR WYMIANY 


c. k. nprzyw. galic. 


akcyjn. Banku hipotecznego. 


MATTONIEGO 


th 


GIESSI 


EV 
| Rai 
Na 2 RO T zikaliczna 


Zawiadamiam P. T. Pubi- 
czność, że jaka pozostała wdowa 
po śp. Juljanie Markowskim, na- 
dal pracownię rzeżbiarsko kamie- 
niarską prowadzę, a zatrudniając 
wyłącznie sily technicznie fachowo 
uzdolnione. jestem w stanie wy- 
kopać wszelkie zamówienie, jak: 


Tunisu 


| a a da dod A E AA AT 


Podróże zbiorowe 


10 Jutege na Riwierę 
37 lutego de Wiech, By- 


2 marca do Algieru, — 
17 marca po Morzu 


ródsienanem 5038 
programy przesyła bezpłatnie 


JOOOOOOOOQO 
ga~ Pierze gęsie! 


waewo aledarie: *;, ki. szarego cE 167 
cylii, na Maltę + OBulego , 
Rows darti: KA 5 szarego , 
bialego 


przesyła począwszy "od 5 kig. 
186 zu pobraniem pocztowem: 


i wyżej 


Fqto-PlagiikoR 

(46 razy premiowane), 
Od */, do 14, do widzenia 

Zajmnjąca i ponczająca podróż 


Do nabycia w głównym składzie: Nalvator Apetheke Preszburg. 
En gros w med. drogrerjach, — w mel. 
w aptece Z. Rackera, jako też w wielu aptekach. 4 


drognerji Piotra Mikolascha i Ski, — 
062 


Wielce szanowny Panie duktorze! 
Jnż od dłuższego czasu cierpisłem silnie ma żołądek i minae warelkich po- 
leconch lekarstw i domowych środków, zd”owie się, mie poprawiło — W tem 
zwrócono moją nwagę na pański 


„Gastrycym*, który natychmiast sprowa- 


a po k'lkarazowem użyciu stan mój o tyle się polepszył, jak od dłaż. 
szego czasu pie doświadczyłem. — Ciesząc się tym w docznyma skutkiem, dzię- 
knję Wielce Szanow. emu Panu doktorowi za ten doskonały środek i nie omie- 
szkam zwracać nań uwagi i insych podobnie jak ja cierpiących i polecać go 
jak mojlepiej. 


poweżaniem 


Fr. LIZL, ekonom i radny gminny w Anżie. ebuk Pragi. 


Na kawałek cukru bierze się 
w razio potrzeby 20 do 49 kroph 
wewnętrznie, lnb nżywa się ze- 
wnętrznie do maciciania bałących 
miejsc, ażeby osisznać natycbmia- 
stową nige i aspokojsnie nerwów 


A, Thierrega Balsam 


z silong marką ochrons9 zakon- 
nicy z wyc šoiętą na kapali firmą: 
Jedynie prawdziwy Do nabycia 
w aptekach Pocztą franco 12 ma- 
łych luk 6 podwójnych flakonów 
4 korony. Aptekarza Tnierr'yege 


w Pregradzie obek Rehiteok-Sansrbrmua apieża „pod Aniołem Stróżem*. Należy 
umikać nmośladownictw i nważać na zielpną markę ochronną zakonnicy zareje- 


strewaną we wszystkich cywilizowanych krajach, 6010 | 
Pasaż NKKRENNNKKKE 
Hausmana | 400—300 zir. miesięcznie 
owskie 


mogą zarobić osoby każdego słanu, 

w każdej miejscowości pewnie 

i nezciwie, bez kapitału i ryzyka przez 

sprzedaż prawnie dozwolonych papie- 
rów państwowych i lasów. 


4046 Zgłoszenia przyjmuje 


Ludwik Oesterreicher 


VIIi. Deutschegasse 8, Buda pest 


KRKARERKRARK 


175 


N 


pyi 


óy, i 
VIERA- FIO 
PRAWDZIWY ZAPACH 

FioŁKÓW 
A.MOTSCH £€, 
WIEPEŃ 

£ TGN! P 

© patu e, 3 

Na składzie we Lwowie m Piotra Mika- 

lascha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy. 


I0DOODOOODGOOCK 


Jedna partja 4067 


nowych lin wiertniczych 


pierwszej jakości drutów stalowych 
18 -22 mam, średnicy, 


k»żdej możliwej długości, razem około 
5U00 kg. jest po cenie kosztów do as- 
bycia Zgłoszenia pod szyfrą 
F. B. N 297 RUDO.F MOSSE 
Wiedeń. 


JOOOQOQOQOQOQOQOOQK 
DOOOOOOOOOOG 


Rok zrałożonia 1865. 


Tadeusz Miłaszewski 
zegarmistrz 100 


ulica Akadomiska 8 
polecz swój 


skład zenarków kieszmkowych, 


stełoewych. Śolennyok | pedróżnych 
Każda sprzed1ż i uaprawa pod gwaraucąj 


sadn  Kopernicki i Syn 
~ optycy i mechan'cy, 

bwon. plao A í, 
polecają pe cenne 

"w tańszych okulary, ai 
Startu loraety, barometry, ciepłomierze, 
mikroskopy. dzwonki  elektryczae ete 
Naprawy najtaniej | zajrychiej. Zamówie- 
zia z prowincji rałatwiamy pauktnalnie. 


h ;4 
rE 


grobowce it. p., jak 


pomniki, 
za cenę najprzystę 
174 


najsolidpiej 
pniejszą. 

Polecając się laskawym wzglę- 
dom P.T. Publiczności, kreśię się 
z najgłębszym szacunżieca 


Klara MarKOWSKA, 


pracownia rzeżbiarsko-kamiewi:rska 
wo Lwewlo, ulloa Piekzrska nr. 83. 


e a, 15 Mood. d 
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m H stołowe i kuchenne 
Ówico krajowe 03 50 ao so em 
kilogr., ja'zyny wszelkie taniej jak w 
mieście, jabłecznik 25 ct, bnielka, wina 
owocowe, m:ody, konfitury, marmolady, 
soki, konserwy i t. p, sprzedaje i daje 
na książeczki miesięszne 


Zawodowe Bluro ogrodnicze 


Lwów, — ul Hetmańska l. 8, (Hotel 
Victoria). 114 


JAN JARZYNA 


sanior | fłotnik 


wy Lwawie, ina Karjaski 
1 peleca 


swój begate zaopatrzeny 
skład wyrebów  jabiier- 


shiek, ałetysh | zrebrmych 
tg GNFRIŻSTYSK SZCZE. 


MONACHIJSRIE 


BIURO PODRÓŻNICZE 


J. WIERZBICKI £ Sp. 
Niinoben Banhofplatz 7. 
NE A 

” ną n2 zimę dobrą, cie- 
Kts chee Mieć "kóry aion 
się ada z zaufaniem do specj laej pra- 
cowni kcłder i mater:ców Józefa 
Schustera, Lwów, nl Kopernika 5 
Nowość! Kołdry na puchu .o- 
dwójne, z obu stron do użytku, zaleca- 
ne dla chorych, lub osb nie znoszących 


ciężkich kołder, po zł. 16, 18, 20. Atła- 


J. Haldek 


w PRADZE, ul. Tyńska l. 17. 
ZOOOOOOOOODOK 
Łatwy zarobek ! 


Szukamy w Austrji inteligentnych panów, 
którzyby bes przeszkody w swojem po- 
wołamia, wprowadzeniem do handlu je- 
dnego z naszych artyknłów zechcieli so- 
be zapewnić piękny zarobek. Łaskawe 
zgłoszenia pod „W. H 916." 


Haasenstein & Vogler 
w Budapeszcie, 5040 


səwe jedwabne po zł 20, 25, 30 i 35 


A JE Najnowsze ramy secesyjne 
DEB” 

DF 
RF- 


wis 


CDEDEDECDCDED 


Rada nadzorcza 


Kasy zaliczkowej w Olesku 


stowarzyszenia zarejestr. 


Stanisław Gabriel 
SKŁAD PAPIERU i PRZYBORÓW KANCELARYJNYCH 
Lwów, ul Karola Ludwika 1. 


Obrazy do oprawy przyjmuje się. 8128 


z orgraniczoną porękę, — zaprasza Szano- 
wnych członków na 


M zwyczajne roczne Ogólne Zgromadzenie 


które odbędzie sie we wtorek 17 łutego 1903 o godzinie 5 po po- 
łudniu, w biurze Toy arzystwa w Olesku, z następującym porząd- 
kiem dziennym : 


1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1902. 

2. Sprawozdanie Rady nadzor rczej i wniosek tejże o udzielenie 
Dyrekcji absolutorjum z czynności i rachunków za rok 1902. 

3. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zy- 
sku za r. 1902 

4. Wybór 5 członków Rady nadzorczej i 3 zastępców. 

5 Wybór rewidentów rachunkowych na rok 1903, 

6 Wnioski czlonków. 


L. E. Hecht, rezes. M. Reiner, sekretarz. 


KDSEBEBSLEMCNCH 


BRENNK POLSKI zı dnia 8 lutego 1908 r. 


Ważne dla chorych na żołądek! 


Brak apotytu, uciążliwości żełądkowe, nudności, bole głowy, wskutek złego trawie- 
mia, oałabienie żołądka, niestrawność i t.d. usuwają natychmiast znane 


Brady'ćgo krople żołądkowe Mariacelskie 


kilka tysięcy listów z podziękowaniem i uznaniem ! 
Gena jednej flaszki wraz ze sposobem użycia 80 hal. Podwójne flaszki kor. 1:46. — 
4058 BE Do nabycia w aptekach. Thy 
@drio nie są do nabycia, rozsyła główny zarząd O. Bradyege apteki ped „kró- 


lea węgierskim" Wien |. Flelsohmarkt 1 za poprzedniem nadesłaniem kor. 5*— za 
6 małych faszok lub kor. 450 za 3 duże flaszki franoo. 


Ostrzega się przed naśladownictwem, prawdziwe Mariacelskie krople 
żołądkewe, muszą być zaopatrzona marką ochronaą i podpisem 


Gady 


Przekonawszy się, że piwę ekspertewe Lwowskiego 
Tewarzystwa akcyjnego browarów przewyższa w smakn 
i ogólnej jakości piwo olomunieckie, zaniechaliśmy pobie- 
rania piwa olemunieckiego i zaprowadziliśwy w naszych 


restąuracjach 153 


Lwowskie piwo ekSportOWE 


które sprzadajomy pod tą nazwą, a nie pod nazwą ger- 
szego piwa ełomumiackiege, jak oglasza Browar mieszczań- 
ski w Ołomuńcu. 


Spodziewamy się, że P. T. Publieeność uzna nasz 
krok i zwróci swą predylekcję do znakomitego wyrobu 
krajewego, a pp. restauratorowie pójdą również za na- 
mzym przykladem i wyrugują ebce fabrykaty. 

Józef Agid, ul. Gródecka 27. 
Dawid Handwerkar, ul. Kaźmierzowska 20. 
Wiihoim Prebateła, ni. Sobioskiego $. 


BED" Kawiarnia Amerykańska T; 


przy ellcy Trzeciego Maja I. 11 we Lwowia 155 
Gedniemnio koncert muzyki wojskowej, —- Początek © godrinie 9-tej wieczór. 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


(THÉ PURGATIF de CHAMBARD). 

W skład których wchodsą jedynie miółka 
i kwiaty, są środkiem czysscsącym, przyjemnym 
w smaku o działaniu łagodnem nadającem się dla 
osób delikatnych i wrażliwych. Użycie ich mie wy- 
maga ani dyety, ami smiany swykłego trybu życia. 

Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw 
zatwardzeaiem i różnym cierpieniom jakie stad pocho- 
dzą, jakoto: hole I zawrót głowy, krak apetytu, uudne- 


dal, lae trawl | 
y i. głosy Só wa 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolazcha, Wwwiórskiego, Ehrbara. 
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Miknckiego. 


łełądka, hemoreldy, 
2007 


Edykt. 


Dnia 26 lutego 1903 o godz. 10-tej przed peludsiem odbędz © 
sią w tutejszym sądzie oddz. XVIII, na dobrowolną prośbę wlaścicieli 
realności położonej we Lwowie przy ul. Łyczakowskiej pod l. orj. 31 
i 36 obj. whl. 93 IV, sprzedaż tej realności. 

Cena wywolania wynosi 50.000 k., wadjum 4000 k. 

Poniżej ceny wywołania sprzedaż nie nastąpi. — Wazrunki, wy- 
ciąg hipoteczny i arkusz 
w kancelarji sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy S. I. wa Lwowie 
oddział XVIII, dnia 30 grudnia 1902. 


posiadłości gruntowej przejrzeć można 
151 


3  Ouoszeie kuku É 


Prezydjum Magistratu król. stol. m. Lwo- Z 
RA wa rozpisuje niniejszem Konkurs na dwie po- P>. 
z sady adjupktów m. Urzędu budowniczego w IX RA 
LK randze etatu służby miejskiej z roczvą płacą RZ 
Su 2.800 koron, dodatkiem aktywalnym 600 ko- R> 
CWI ron i prawem de dwu ezteroleci pe 200 keron. mj M 
Sy Podania należycie ostemplowane z dowo- sA 
ug dami ukończonych nauk technicznych, bądź RK 
SE | w poliłechnikach austrjackich, bądź w równo- TN 
eX rzędnych zakladach zagranicznych i ze świade- "a 
SA etwami z dwóch egzaminów rządowych, tudzież « 
0 z praktyki dotychczasowej — należy wnieść do RCP 
> Prezydjum Mngistratu najdalej do 38-go lu- Dy 
0 tego 1908. KO, 
> 124 


Wo Lwowie 28 stycznia 1903. 


Małachowski. 


L= i DEA dy? f 74 


Wz ZEW WOK 


| rek" p 010 | 
Odpowiedź na ostrzeżenie 
Larżądn Browar Mieszczańskiego W Ołomnńcn. 


Axcyjny Bank związkowy 


dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie, przy ulicy Trzeciego Maja I. 7 


załatwia następujące interesy: 


1 Eskentujs i recskontuje weksle stowarzyszeń zarohkowysh i ge- 
spodarczych. a w miarę zapasów gotówki także przedsiębieretw 
i osób prywatnych. 


£ Udziela pożyczek ma zastew papierów warteściewych, w warun- 
kach, obewiązujących w Bamku Austre-węgierekim. 


3 Przyjmuje cd stowarzyszeń i osób prywatnych lokaeje w ra- 
chunku bieżącyna ra oprocentowaniem po cztery (£ pre.) 
ed eta i wypłaty do 2.000 ker. bez wypowiedzenia -- lokacje 
wypowiedzialne w 90 dmiach eprocentowuje po cztery i pół 
141/,9/,) sd sta 


4 Zakupnje i sprzedaje wszelkiege rodzaju efekta warteściowo, 
monety, dewizy i zagraniczne przekazy pieniężne ma racha- 
mek własny lab komisowo. 


5 Peśredmiczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy- 
słowych i kamdlowych, tworzonyek przez spółki zurobkowe i 
gospodarcze 


Gędzisy urzędowe ed 9 de '/,2 w południe. 92 


Od dawies dawo 20 swsj dekrool | zapachu zaaną prawdziwą 
Herbaie rosyjską 


zbioru majewego 
5 
W. 


poleca HA NDEL 


ADARGWICZA 


s 
w BRODACJH nx pegraniczn rosyjskiem 
funt „famiijnej* bardzo dobrej . . . . . 140 
<4 funt „Melange do Meseau" w oryg. epakow. 2-50 


e 


funt „Imperial Cesarskiej w oryg. epakow. 3:50 
fant „Okruchów* z majnow. herbat kwiatow. 1'20 
KAWA „CEYLOŃ* znakomita framco 5 kilo Q*— 
GRZYBKI litewskie suche bardze ładne kile 350 


Z BRODÓW !! 


CHCHCHCHUYG 


= 


Artykuły kərnawatowe! ` 


jake to: 
Wachlarze balowe, najnowsza grzebyki, szpilki I ozdoby 
de wlosów. Biżuterję damstą I męską. Perfumerją | ró- 
żna artykuły toaletowe. hy 
Wielki wybór NOWOŚCI poleca Grma: RE 
MAGASIN AU BON MARCHE 


Władysław Ciechulski 


(Kćsmarky & Illes masiępca) 112 Ę 
we Lwowie, — ollca Teatralna Nr. 2, (dom kapitulny). > 


Osobny dział rozmaitych towarów wystrtowanych 


do sprzedania z opustem 25 de 50 pre. 


UE EEOIEOCZ TWO OCT AZT JEETEE TE EP" 


Celom polożsnia tamy nmadnżyciem nioktórych resłauraterów 
mam zaszczyt pedać da publicznej wiadamości, żo 


pag- PIWO OKOCIMSKIE -Gmq 


sprzedają na axrkianki tylko mastąpajzee firmy: 16 
Naftała Tëpfor, Trybnnalsta 12. Kreludier Jakóh, pi. Bernardyński. 
Astomaty, Pasaż Hausmann. © Leme! S., Gródecka 54. 
Adler Markuse, plas Akademicki Ladwig lan, zl. Krakowska L 7. 
Agid lakób. ul. Krakowska 25 Lówonbosk Jakób, el. Trybanakka 4 
Bieustela Adif nlira Pe'jlowskiege Łopaoińcki Wojdicokh, Gródecka 79. 
Baraniosk| Hetel Pański ml. Grodecka Makowski Karel, ul. Krasiekich 7. 
Banm H. Hotel wsrszawski. Nowożsniak |., ul. Kopernika |. 4. 
Baran S. ul. Sapiehy. Nuseznb!att N. ul. Leona Sapiehy. 
Brattel A, Bliea gykmtuska 28 Przyby!sx! Karol Teatralna. 
Dostal, Hotel de Lews Peskmarski S. Pasaż Mikolascha., 
Bruoker Eljaoz Gródseka Petupzek A cl Kit rego, 
Fried lakók Rynek Prebseh ], ul. Szpiehy. 
Friakul J., ul. Sapieky Roiob Samuel, Flynek 5. 
Snagol K. Pańska pod „Selikiem'. Rathkerg Ahraham, ol. Kazimierzewsk: 
Briiefsli $. ol Łyczatowska Roesigasn A. Pasak Mikelascha. 
Briiafeld Adolf, el. Janowska 17 Ross gaoa, ul. Piska. 
Sarfaukel Oziacz, nl. Sykstuska 1. 2 Radziżcki Autoni, zastawraeja tolejawa. 
Noreld Aaton|, ul. Sykstuska 14. Resherg Max, ul (Lama liródm:ku, 
Wellwig Edward, ul. Kopernika. Senuentohola A., nl. Gródecka. 
flków Miobał, ul. Sobieskiego Z. Salzbera H., Gródeeka. 
Jakoby J. Cherątczysna. Soknli 3., ul, Kasimierzewska, 
Kawiarnia teatra/na. Sohapirn 8., Rynek. 
Kowiarula ourepejoka, sl. Jagiellońska. 
Kostkiewioz Angast, ul. Wałowa 13. 
Kraue $. ul. Szpit:lna. 
Kotz Jadw., ul. Halicka 10. 
Kocha Kaim, pl. Gelłuchowskich. 
Kell A., ul. Kopernika 10. 
Kali M, Wałowa. 
Kararienvogol A , ul. Jagiellońska. 


BOK okocimski (porter krajowy) 


Baczewski Z. ZSyksiuska. — Garfankel ©. Halicka. — Sehapira $. Rynek. — 
Baum N. hotel warszawski. Aatomaty pasiż Hauomuna. Nowożanink 5 Kopernika 
Glówne zastępstwe : sklad piwa beeczkowego 
u pp. Ozjasza Wixla I Syna, ulica Bogusławskiego I. 12. 
Talefen Nr. 6. 


Sklad piwa fiaszkowege u p. Wiesora, ul. Sykstuska 14. Teiefon nr. 149 
Na przyszłość oglaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lwew- 
skich naswiska restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto cactrzegam sobie wystąpić w drodze sądewej przeciwke sprze- 
daży ebecge piwa ped marką ekecimskiege. 


JAN BGOETZ, brewar w Okocimie. 


00000000000000005000008 
I3 głównych wygranych rócznie 


mianowicie 4 pe 90.000 ker. — 2 po 70.000 kor. — 2 pe 35.000 lir. 
2 po 20.000 lir. — 1 ma 1(0.000 frnm. — 1 ma 75.000 franków. — 


1 ma 25.0060 framków 


Schwarzer Oslasz, nl. Gródecka. 
Sohmidt K. nl. Cherążezyzna, 
Stnlimeister, ui Żółkiewska. 
Telteihaum A ul. Gródecka 

Ważny lam, ul. Czarnieekieze. 
Wolisck H., ul. Gródecka, 
Zmokerman Szymon, ui. Sobieskiezo. 
Zuokeormaun Jakób, Zimerowicza. 


1 premosa na les kredytewy ziemski 

t promessa Ba lss klputeszay 

1 włeski ieo Czerwocege Krzyża 

1 uerbeki les państwowy s 10 fr. nom. wart. 
za gotówkę daję te losy po dziesnym knrmie, lab rozkładam 
ma 33 miesięcznych rat po 5 koron. Mig 


Jedyne niepodzielae prawo wygrania mutychmiast po złożenia 
1 raty wprost do mnie. — Pierwsią ratę należy nadesłać przekazem 
pocztowym do mmie, dalsze wypłaty można nuskuteczniać za pośredni- 
ctwem e k, pocztowej kasy esżczędmości. 


Peżyczok na papiery wartsściowe za kwitami de- 
pozytewymi udzielam pod najlepszymi warunkami. 


Edward Urban 


Dom bankawy, BERNO, Gresser Pintz 25 (dem własny). 


poleca grupa : 5039 
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UPIĘKSZENIA 
I WYDELIKACENIA 
CERY 


K | y T H | Ą DLA śm cng" 


PUDER 


Najkardziej elegancki, tealotowy, balowy!salenewy puder 
hiały, różewy albo żółty. 
Chemicznie zualizewamy i uznamy przex Dr. J. J. Pohla c. k. prefesora w Wiedniu 
Uznania na piśmie x majlepszych efer dołączone są do każdej puszki. 


GOTTLIEB TAUSSIG 
€. k. Nadworza fabryka mydeł toaletowych I (peb w Wledaln. 
Skład główny: Wiedeń I. Wolizelis 3. 
Gesal pnazki ( złr. 20 ct. Wysyłka za pobramiem lub poprzedniem przysłaniem 
należytości. 


4066 


Składy ws Lwowie u Z. Ruckera P. Mikolascha i Spi, Ferdynanda Gurttlera, Stan. łabriela, Alojzege Htbnera, 


Kanczyńskiego i Oberskiego, H. Grdnspama, O. T. Wincklera i Syma; 


w Tarnowlą: 


Moritz Fleischer junior; 


g w Przemyśla: M. Bartischar, Adelf Spaebner, Laon Merkel i we wiala aptekach, perftmerjach i droguerjach. 


mL Z ZY 


Oryginalne 


| Paryż i500: | 


GRAND PRII. 


U 
każdej gałęzi fabrykae'i. 
Łstweść w szyciu! Wielia wwałeść! Wysoka działalność! Rezpłatn» karsa szycia, tukża i w modnym 
kafcie artystyczaym. 


Ninger Co. Tow. Ake. Maszyn do Szycia 


Lwów, Sykstuzka 6. 


UWAGA: Wareikia maszyny de szycia, sprzedawane ped nazwą „SINGERA“ w innych składach 
są wyrabiame ma sposób jadnege z meszych ławniejszych systemów, maszyny te uieli nie derównu!ą 


Singera Maszyny do szycia 


ala użytku domoweg* 


3'8 


ami pod względem kena rakcji dziełałneścj, jak i trwałości najnowszemu systemowi naszych familij ych 


MYSZYR. lanych składów we Lwowie mie mamy. 


Majątek 


157 


AD 


e e 


Fesfatyna Faliera 
Phasphotine Falitrex 


przyjemrey pokarm  najodpo- 
wieduiejszy dla dzieci 


ad 6 miesięcy do 10 lat, zwła- 
sera w czasie odłączenia od 
piersi i w okresie rośnincia. 


Ułatwia ząbkowanie izapewniaą praw idłowy 
rozwój kości. 
Sprzetaż w skłodsch apteezmych i aptekach. 


2082 


j»b+eczoik, kenfitnu 
Wina OWOCOW ą marmolady, soki, 4 
kekanrw$, jarzyny, »wocs 'tp. sprzedaje 
pu cenie niskiej i daja na miesięczne 
książceski Za wedowe biure ogrednicze 
Nstumańcka 8 (hotsi Wictaria) 182 


warzyw ! kwiatów de insper- 

Nasiona tów i grantów, świóżo | w de- 
borowycb edm neach jak również flance 
sprzedaje po cemach konkurencyjnych 
„Zmwedewe biuro dla spraw ogrodowych 
Lrów, Hetmańska |. 8. 15 


XKKKKKRKKKKKKKKKKKENNKA A s 


STTOGEN $ 


najlepszy ze wszystkich przypraw do zup i potraw 


last peżywnym, działa pobudzająco Ba apetyt, ułatwiające 
na trawienie. 39 


Wielokrotnie premiowany 


Przez lekarzy polecony. 


Słolk próbny 65 gr. 1 ker., Flaszeczka próbna 65 gr. 60 h 


Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjach i 
handlach korzennych i delikatesów. 


Główuy sklad u Pietra Mikolascha I Sp. we Lwowie. 


RKKAKKKKKKKKKKKKKKKKKK 
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| WKNNNRNKKKNKA 


Pa MIDY, aptekarza w Paryżu 

UPOWAZNIONE W ROSSYI 

Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach 
zalecaną jest przez lekarzy przeciw rzezączek 
i słabośc: goszelnock zamiast kopai 1 kil- 
beby. Działa szybko, nie utrudza żołądka, nie 
wydzieła mieprzyjemnej wom i zapobiega 
duszności. 


Dla uniknienia fałszeratw i podra- 
biań, wymagać stępla jek dołączony 
obok w kolorze czarnym znajdującego 

się na każdej kapsułce. 


Skład w głównych aptekach. 


We Lwewie w aptekach pp. Mikelascha, Wawiórskisge, Belsera, Ruckera 
i Sklepłńskiego. W Krakewie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 2084 


RASNA-ILSKI 


na Bukowinie (W powiecie storożyniockin) 


ebejmujący okołs 1.700 mergów reli, ląk i pastwiska, wraz z dużą, wa 
wszystkie petrzeby zaopatrzoną, w ruchu będącą gerzeloią gospodarczą 
1.600 hoktol. kentyngentu, — jest od jesieni tege raku de wydzierża- 
wienia. W razie potczeby sasże być dedune drzowa opalewe dla gerzelni: 


Biiżczych wiademeści udziela zarządzający majątkiem 


Wiktor baron Styrcea 
Czerniowce, ul. Szpitalna 1. 5. 


CHENENENENENEWEDEĆ 


HANDEL 


12 


PEOGIN | BIELIZNI 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 
poleca majtanlej własnego wyrcbn 


KOSZULE SALSNOWE 


po zł. 1705, 1:66, 3.—, 2:20 2:50 i 8, 
Nasrele z przedami w zakładki pirowe 
i fantazyjae zł. 2:60, 8, 3.30, 3 70. 


f Koszule koler., kretemowe, lub z kol. 


pikowe:sni praodami zł. 250 i 3. 
Keszule żolor. satynowe po zł. 445, 


'Ī Kegzuls noguo bisze, pe zł. 1'60 i 1:86, 


wzdzbicne mn wzór ukrnińskich po 
u 230, 2591 46 
Koszule dla ebłopnków po zł 140 


i 1-60. 

Półkoszolki z keln:erzumi 50 ct., bog 
kełnierzy 36, fałdownae 50 ct. 

Przedy do kesza! do wszywania 60, 
66 1 75 et. 

Kełalorzyki męskie w przeróżnych 
fnsonach, tuxim zł. 2'50, dla ciso- 
peków zł. 2'10. 

Maaklety tuzin zł. 3'60, 4, 4:50. 


KALESONY 
pe zł. 1, 1:20, 1:30, 1:40, i 1:70 
dla ligne z dymy pe zł. 0:98 


i 1-10. 
Skarpetki męskie tuzin zł. 4, 5, 8, 
7:50 i 10. 


dla ohłepaków tuzin 3:50, 4, 4'50. 

Kaftauiki od potu cieńkie i siatkowane 
(Schweissauger) po zł. 090 i 1 — 

Kamizelki do polowania wołniana £ rę- 
kawami po zł. 5, 6, 7:50. 

Pończechy do polewazia | Onoisyk| 
wełniane bez stóp po zł. 1'75, 2, 2:50 

Spodaie do kąpieli trykotowe. 

Orygiaalas prof: dr. Jigora wyrohy. 
Z najszjaenetniejszej wełny, zalecane 
dla osób v ! zdrowia łatwo się [l 
przeziębiających, pe oomach fabr, 

Chnetki de mesa płócienne białe lub 
kolor. brzegazui tuzin zł. 3, 360, 
4-50 i Š, imitacja batystow. zł. 3:60, 
450, 575. 

Szelki angleləkio od 85 ct. 

Paraselo wełn. jedwabne od zł. 1:56, 


Woda keleńska 


„Johana Maria Farima Jflichzpiat: 4" 
flaken rl. 0,50, 1, 1.50, 3. 


KRAWATY 


w przeróżnych fazeBach, 
p Zamówienia z prewincji 
wskcnują się nsjsturznniej, 


Wydawca i odnowiedzialny za redakcje: Adam Krajewski. 


Papier z fabryki ezerlańskiej. 


Z drekar: M. Sekmitta i Sp. and zarrądem St. Pictrowstiaga 


